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i małych narodów przed zachłannoście wielkiego! 
Przemówienie ministra Możłoiowa na 


zakończenie obrad Wielkiej Trójki w Paryżu 


MOSKWA (PAP) — Podajemy iekst przemówie- 
ffa, które minister spraw zagranicznych ZSRR — 
Mołotow wygłosił w dniu 2 lipca na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Francji i w. 


Brytanii w Paryżu. 


— Delegacja radziecka — powiedział Mołotow 
m gruntownie przestudiowała propozycje rządu 
francuskiego z dnia 1 lipca. Projekt francuski, po- 
dobnie jak poprzednia propozycje deleqacji bry- 
tyjskiej, wysuwa żądanie opracowania programu 
gospodarczego dla całej Europy, chociaż, jak wia- 
domo, wiekszość państw europejskich nie uosiada 
dotychczas własnego narodowego planu gospodar; 
czego. Zaproponowano powołanie do życia spec- 
jalnej organizacji «dla opracowania takiego planu, 
obejmującego całą Europę, w celu msłałenia zazo- 
bów i potrzeb państw europejskich, a nawet okreś- 
lenia rozwoju kluczowych gałęzi przemysłu w tych 
krajach, a dopiero później mialaby być zbadana 
możliwość uzyskania pomorty gospodarczej od A- 
meryki. W ten sposób sphiwa amerykańskiej po 
mócy gospodarczej, O której dotychczas nic kón- 
kretnego nie jest wiadome, stata się pretekstem dla 
rządu brytyjskiego | francuskiego, by domagać się 
utworzenia nowej organizacji, stojacej ponad pań- 
stwami europejskimi i inqerującej w ich sprawy 
wewnętrzne, a nawet udzielającej dyrektyw w spra 
wie rozwoju kluczowych gałęzi przemysła w tych 
krajach. Co więcej, Wielka Brytania 1 Francja 
wraz z państwami ściśłe z nimi xwiazanymi pre- 
tendują do kierowniczego stanowiska w tej orga- 
nizacji, czy też, jak głosi projekt brytyjski — w 
tak zwanym europejskim komitecie Hierowniczym. 
Lok e de Płot „ gołosławna 


sprawy papahe ne. oduośnych państw, ani nām- 
szać ich suwerenności. 

Jest fednak rzecza całkowicie jasną, z uwagi 
na zadania, zlecone tej organiżacji, czy też „komi- 
tętowi kierowniczemu', że państwa europejskie 
znajdą się pod kontrolą í stracą swą dawną nieza- 
leżność gospodarczą i narodową w interesach pèw- 
nych wielkich mocarstw. 

W każdym razie obecnie wysuwa się propozy- 
cje, uwzględniające możliwość uzyskania kredytów 
amerykańskich przez jakieś państwo, od ieqb po- 
słuszeństwa wobec wspemnianej organizacji i jej 
komitetu kierowniczego. 

Do mego może to doprowadzić? Dziś nacisk — 
może Myć wywarty np. na:Polskę, by wydobywała 
więcej węgla, nawet z uszczerbkiem wila inntch 
gałęzi przemysłu polskiego, które wległyby ograni- 
czemu, ponieważ niektóre inne państwa mogą być 
w tym zainteresowane. 

Jutro powiedzą one, że Czechosłowacji powinna 
zwiększyć swą produkcję rolniczą ł oyraniczyć swój 
przemysł budowy maszyn, aby kupować maszyny 
w innych państwach europejskfch, które chcą sprze- 
dawać swe towary pe możliwie wysokich cenach, 
albo — jak pisały niedawnd gazety — Norwegia 
będzie musiała zrezygnować z rozwoju swego prze- 
mysłu stalowego, gdyż będzie to bardziej odpowia- 
dało pewnym korporacjom przemysłu stalowego za 
granicą itd. 

"Cóż pozostanie z niezależności gospodarczej ft 
suwerenności takich państw? Jakże w takich wa- 
runkąch male państwa i w ogóle słabsze kraje po- 
trafią zabezpieczyć swą gospodarkę narodowa | nie- 
podłegłość państwową? 

Jasne, iż rząd. radziecki nie może wkroczyć na 
tę drogę. Rząd radziecki ponawia swe propozycje, 
zgłoszońe na konierencji w dniu 30 czerwza, Rząd 
radziecki nie podziela również iluzji w sprawie po- 
mocy zagranicznej, które znalazły wyraz w ostat- 
nim projekcie francuskim. 

Jesti podejmie się próby. by Europa w pierw- 
szym rzędzie sama sobie pomagała i rozwijała swe 
możliwości gospodarcze oraz wymiane, handlową 
między państwami, znajduje to żywy sddźwiek w 
Frajach Europy, w 

Jeśli natomiast. twierdzi się, jak propozycja fram 
cuska to czyni, że decydującą rolę w odbudowła 
życia gospodarczego państw europejskich odegrać 
powinny Stany Zjednaczone Ameryki, a nie same 
kraje europejskie, to takle postawienie sprawy 
z interesami pąństw europejskich, 
gdyż może doprowadzić do zrzeczenia się nieza: 
leżności gospodarczej, co Dnie da się pogodzić z za- 
chowaniem suwerenności narodowej. 

Delegacja radziecka uważa, ża decydujące zna- 
czenie dla pafistw europejskich powinny 
własne przedsięwzięcia 1 własne wysiłki 
kraju, bardziej, niż. rachuby Ra pomoc 
która powinna mi znaczenie druqorze 

Nawet w najcięższych warunkach Związek Ra- 
dziecki zawsze i to przede wszystkim liczy na swe 
własne siły i, jak wiadomo, kroczy drogą stelego 
rozwoju swego życia gospodarczego. 

Istnieją dwa rodzaje spólpracy międzyaarodo- 
wej. Jeden rodzaj współpracy opiera się na roz- 
woju stosunków politycznych i gospodarczych mię- 
dzy bajek praep gdy obca interwetdja nia 
za ich suwert ci narodowej. Jest ło de: 
AAE zna podstawa współpracy międzynarodo- 


miec 


zagranicy, 
Ina, 


an 


każdego” 


wej, która ; | narody ku sobie i ułatwia im u- 
dzielanie wzajemnej pomocy. 

Istnieje inny rodzaj współpracy 
wej, opartej na zasadzie supremacji jednsgo lub 
kilku silnych mocarstw w stosunku ilo innych 
państw, które znajdują się w sytuacji pewnego ro- 
dzaju państw zależnych, pozbawionych niepodleg- 
łości, f 

Jest rzeczą oczywistą, że pierwszy rodzaj współ: 
pracy między państwami różni .się zasadniczo od 
drugiego, który nie przestrzega tej zasady 


międzynarodo- 


Ustosunkowując się przychylnie do rozwoju 
współpracy międzynarodowej, opartej ma zasadzie 
równości i wzajemnego poszanowania  imłeresów 


państw, Związek Radziecki nikomu nie może do- 
pomóc w uregulowaniu spraw kosztem innych, 
kosztem słabszych lub małych państw, ponieważ 
nie ma to nic wspólnego z normalną współpracą 
między państwami. 

Stojąc na stanowisku, że brytyjsko - francuski 
plan powołania do życia specjalnej organizacji w 
celu skoordynowania gospodarki państw europej- 
skich prowadzi do ingerencji w wewnętrzne spra- 
wy państw europejskich, zwłaszcza tych, które 
bardziej pdłrzebują pomocy obcej, 1 że może to 
jedynie skomplikować stosunki między państwa- 
ml europejskimi i utrudnić ich wzajemną współ- 
pracę, rząd radziecki odrzuca ten plan, jako ral- 
kowicie niezadawalający, nie mogący dać pomysl- 
nych wyników. 
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i nadał będzie się przyczyniał do współgracy 
kiej przez. rozszerzenie stosunków handłowych z 


Z drugiej stromy Związek Radziecki popiera roz- 
wó] na szeroką skalę współpracy 1ospadarczej 
między państwami europejskimi | innymi, opartej 
na zdrowej zasadzie równości | wzajemnego -po 
szanowania interesów narodowych. 


Związek Radziecki niezmiennie przyczyniał się 


ta- 


junymi państwami. 


Niemiec i fch zasobów. Proponuje się, aby 
wymieniona 
zajął się również zużytkowaniem zasobów niemiec- 


wykorzystywać zasoby 
łów, niż spłaty 


uwagę zasługuje fakt, 
- brytyjskie poruszają 


Na szczególną 
zycje francusko 


że propa 
kweslię 

wyże 
lub komitet miczy, 


organizacja xiesdw 


kich, nie bacząc na to, że jak wszyscy wiedzą, 
słuszne żądania w sprawie odszkodowań, wysunię- 
le przez państwa sojusznicze, które ucierpiały na 
skutek agresji niemieckiej, mie zostały zaspoko- 
jone. 

W konsokwencji nia 
jalnego zainteresowania 
sły największe ofiary podczas wojny i przyczy 
miły w znacznym stopniu do zwycięstwa sū- 
jiszników, lecz zaproponowano, by ich kosztem 
niemieckie do innych ce- 
odszkodowań. 


tylko nie 
państwami, 


wykazano 


tóre 


spec- 
ponid- 


się 


Z drugiej strony, hie uczyniono aiczedo, by 
przyśpieszyć utworzenie ogólno - niemieckiego 
rządm, który mógłby lepiej, niż jakikolwiek inny 


(dalszy ciąg na str. 2) 


misacki, 
jo obec- 
nie do współpracy miedzy Wschodem 1 Zc- 
chodem świata. 
PREE A T 


nie 


rolu 


Mann 
wróq 


Tomasz 
zacięty 


słynny pisarz 


hitleryzmu nay 
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gwarancją pomyślnego rozwoju bratnich narodów 


PRAGA PAP, W czwartek 3 bm. w 
drugim dniu pobyfu polskiej delegacji 
rządowej w Pradze, premier Cyrankie- 
wicz złożył w towarzystwie członków 
rządu polskiego oraz ambasadora R.P w 
Pradze Wierblowskiegó wizytę prezeso 
wi czechosłowackiej rady ministrów 
Gottwaldowi, a następnie udał się do 
parlamentu, gdzie  powitany został 
przez przewodniczącego Davida. Prze- 
wodniczący czechosłowackiego zgroma- 
dzenia narodowego, w przemówieniu 
swim podkreślił ogrom cierpień, jakie 
w okresie ostatniej wojny przeżywały 
oba narody —polski i» czechosłowacki. 

„Te cierpienia — powiedział przewo- 
dniczący David — zobowiązują nas do 
szukania wspólnych dróg, wiedacych 
oba narody do braterskiego współżycia 
i przyjaźni. Nigdy więcej nie może być 
między nami różnie. Lud czechosłowac- 
ki jest przekonany, iż znajdziemy 


i 


wspólną drogę i jeśli 
między nami kwestie sporne, lud cze 
chosłowacki jest przeświadczony, że 
kwestię rozwiążemy dla dobra naszych 
narodów i państw”. 

Okrzykiem na cześć polsko-czecho- 
słowackiej przyjaźni solidarności sło- 
wiańskiej— zakończył przewodniczący 
parlamentu David swoje. przemówienie. 
W odpowiedzi na jego słowa premier 
Cyrankiewicz podkreślił znaczenie 
wspólpracy obu narodów. 

„Nie wolno nam już nigdy więcej do- 
puścić do tego — powiedział premier 
Cyrankiewicz — aby zaistniała między 
nami nieigoda, nie wolno nam być w 
stosunku do siebie obojętnymi. Grunt 
parlamentu jest niezwykle podatny do 
budowania wzajemnej przyjaźni, tu 
po- 


istnieją jeszcze j 


bowiem posłowie wyrażają swoje 
glądy i nastroje ludu. 
Z wielką uwagą śledziliśmy prze 


mó- 


Nasza mowa powieść 


W dniach najbliższych 


rozpoczynamy druk ~ 


fascynującej powieści angielskiej! 


Przeżycie z czasów 
ny wałk w powietrzu i na lądzie! 
kich! 
ny! „Kocioł Bałkański” w czasie 
cza i frontu! Honor żołnierski i, 
ny!  Machinacje tych, co pragną 


Taką właśnie jesł emocjonująca treść naszej nowej po wieści. Uka- 


że sięna łamach „Głosu? 


Tajemnice greckich faszystów! 


minionej wojny! Pełne napięcia, grozy sce 


Kulisy dowództwa wojsk alibi: 
Miłość w ogniu walk i woj- 
wojny! Barwny „Światek” zaple- 
„honor” hien i podżegaczy woj- 
wojny! i 


już w najbliższych dniach!!! .. 
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wienia, jakie na temat przyjaźni czechu- 
słowacko-polskiej i nie rozwiązanych 
dotychczas między nami problemów 20- 
stały z trybuny czechosłowa jckiegó ipar- 
lamóntu wygł oszorie. Przemówienia o 
konieczneści wzajemnego zbliżenia znaj 
dowały zawsze serdeczny oddźwięk w 
sejmie warszawskim. Obecnie w czasie 
pobytu w Pradze przekonaliśmy się, iz 
głosy o chechosłowacke polskiej przyja- 
źni nie są czym szłucznym, lecz wyra- 
żają wolę całego narodu czechosłowac- 
kiego. 

Zbliżenie to jednak trzeba pogłębić, 
a wsżystkie kwestie sporne rozżwiąży- 
wać w duchu NIAE Idea solidar- 
ności słowiańskiej przejawiać się musi 
w czynach. Solidarność słowiańska, 
trwała przyjażń i sojusz między naszymi 
narodami „są gwarancją nasżej przy- 
szłośći a ta gwarancja oznacza już sa- 
ma przez się lepszą przyszłość. 

W -godzinach * wieczornych premier 
Gottwald wydał w pałacu czermińskim 
obiad na cześć premiera Cyrankiewicza 
i członków rządu polskie gò, po czym od- 
była się recepcja na cześć całej delega- 
cji polskiej. 

W recepcji tej oprócz gości polskich 
wzięli udział członkowie rządu czecho- 
słowackiego i praskiego korpusu dypło- 
mątycznego, generalicja, przedstawiciele 
sier politycznych, gospodarczych i kul- 
turalnych stolicy. 


Podsłuchiwanie nastrojów 


LONDYN +(obst. wł) — Ministrowie 


amerykańscy Harriman i Anderson przy- 
byli już w do Berlina. Donoszae o ich 
wizycie agencja Reitera infotmuje, iż 
min. handlu Harriman ma z polecenia 
preiz: Tramana zbadać ręakcie noszcze- 
gólnych krajów europejskich na plan 


Marshalla(!). 


WARSZAWA PAP. — Dala 3 lipca rb. Sejm prze 
głosował w 'trzecim czytaniu projekt ustawy a 
państwowym płanie inwestycyjnym na rok 1947. 

Ustawa o państwowym płanie inwestycyjnym na 
rok 1947 przyjęta. została w trzecim czytaniu wię- 
kszością głosów. 

Wicemarszałek Szwalhe poinformował 
wniosek posłów Stronnictwa Ludowego w spra- 
wie przystąpienia do wydawania dowodów oso- 
histych obywatelom Rzeczypospolitej został wy- 
cofany, ponieważ przedstawiciele Rządu oświąd- 
czyli na komisji, że Rząd przygotowuje już odpo- 
wiednie zarządzenia. 

Następny punkt porządku dziennego obejmował 
sprawozdanie komisji propagandowej o wniosku 
posłów Stronnictwa Ludowego w sprawie popular- 
nego wydania manifestu Polskiego Komitetu Wy- 
"wolenia Narodowego i zwięzłej historii zasług 
Krajowej Rady Narodowej. 

Jako sprawozdawca przemawiał poseł Wąsik -- 
(SL). 

W imieniu komisji propagandowej, mówca zgła- 
szą wniosek treści następującej: 

„Sejm wzywa rząd do wydania w lormie popular 
nej manifestu Poiskiego Komitetu Wyzw»lenia 

[i Narodowego oraz zwięzłej historii zasług. Krajo- 
wej Rady Narodowej” (oklaski). Za wnioskiam ko- 
misji propagandowej wypowiedziała się  więk- 
szość izby przy powstrzymaniu się posłów. PSL od 
głosowania. 

Poseł Domiński (SP) referuje w imieniu komisji 
prawniczej i ragulaminowej rządowy projekt u- 
stawy o upoważnienia rządu do wydawania de- 
kretów z mocą ustawy. Referent stwierdza, że pro» 
jekt ustawy jest zgodmy z art. 4 ustawy konsty- 
fucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. i wnosi o udzie- 
lenie pełnomocnictw zgodnie 7 projektem ustawy. 

Projekt ustawy został uchwalony w drugim czy- 
taniu większością głosów. 

Wobec zapowiedzi wniesienia poprawek, głoso- 
wanie w trzecim czytaniu nad projektem ustawy 
o pełnomocnictwach odbędzie się dnia 4 lipca br, 

Dla zreferowania sprawozdania komisji wojsko- 
wej o rządowym projekcie ustawy o rocie przy- 
sięgi wojska polskiego, marszałek udzielił glosu 
posłowi Ożga-Michalskiemu (SL). Referent wnosi 
o przyjęcie ustawy w brzmieniu zaproponawanym 
przez większość komisji, Wniosek majejszości n= 
zasadniał poseł Kamiński (PSL). Poprawka posla 
Kamińskiego upadła w głosowaniu, 

Ustawa o rocie przysięgi wojska polskiego ućh- 
walona została jednomyślnie w drugim 1 trzecim 


izbe, że 


czytaniu. 

Przystąpiono do następnego punktu porządku 
dziennego, tj, do sprawozdania komisji odbudowy. 
o rządowym projekcie ustawy o odhudowie m. st. 
Warszawy. 

W głosowaniu ustawa o odbudowie m. sf: War- 


szawy przyjęta została przez Izbę zarówno w dru- 
gim, jak i w trzecim czytaniu jednomyślnie, 

Szósty punkt porządku dziennego obejmował 
sprawozdania komisji odbudowy o rządowym pro- 
jekcie ustawy o popieraniu budownictwa, 

Projekt raeferował poseł Beniger (SD). 

Ustawa ma na celu wciągnięcie kapitałów pry- 
watnych do celowych inwestycji w dziedzinie hw- 
downtctwa. Państwo zapewni budownictwu pry- 
watnemu pomoc materlalną i pleniężną oraz za- 
pewni szereg ulg finansowych | wyłączy mowo- 
wzniesione budowie z pod przepisów usławy o pu- 
hlicznej gospodarce lokalami E kontroli najmu. 

Ustawa ta jest dalszym ciągiem i jakby roz- 
szerzeniem t, zw. amnestii finansowej. 

~ Po przemówieniu ministra Kaczorowskiego Izba 
przystąpiła do głosowania, Rządowy projekt usta- 
wy o popieranin budownictwa został przyjęty Jæ- 
dnomyślnie, w brzmieniu zaproponowanym przez 
komisję odbudowy. 

Jednomyślnie uchwalono 
proponowaną przez komisję, 


Studenci angielscy 


jada do Jugosławi 

BELGRAD PAP. Z Londynu wyru- 
szyła wczoraj do Jugosławii druga kil- 
kudzięsięciowa osobowa brygada stu- 
dencka, która weźmie udział w pracach 
przy budowie t. zw. „młodzieżowej linii 
kolejowej“. W ciągu lipca i sierpnia spo 
dziewany jest przejazd dalszych ośmi 
angielskich brygad studenckich. 


również rezolucję, 7a 


Wasza nowe, nowela 


Ale nikt nie wie co go czeka. 

Raz Anielka bawiła się blisko przy- 
stani. Zgarniała rączkami piasek i wrzu 
cała do morza., Gdzieniegdzie ieżały jnż 
pasma lodu. Był przypływ. Fale wsm- 
nały się wysoko. Wiatr rozwiewał zło- 
te włoski dziecka. 

Tego wieczora daremnie czekano na 
powrót Anielki. Matka płakała. Ojciec 
poszedł ze służbą na poszukiwanie. Po- 

szli do przystani i na groblę. Przęcze- 
kali odpływ. 

Kto tylko był z meżczyzn w miastecz- 
ki wyszedł, brodził wespół z innymi po 
| szjamie i szukał Anielkt. Przepatryw; di 

? odzie i galery z torfem, wołali na nia ku 
robom i ku takom, przeszukiwali dł- 
rimi dylami wszystkie rowy. Aż przy- 
szedł jeden z dvbaków i powiedział: 
„Widziałem białego konia na purpuro- 
wej fladze". 

Wszyscy szepńchi: „Ubben Ubbena!“ 
l poszli do domów 


| 
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Rządowy projekt o stapdartach budowłanych re- 
feruje poseł Nowicki (PPS), Opracowanie stan: 
dartów budowlanych zapewnia maksymalną oszczę- 
dność w budownictwie i» odpowiednią jakość 
prac. Przepisy o normach standartowych są dcsta- 
tecznie elastyczne i będą dostosowywane do wy- 
moqów techniki i stanu gospodarczego państwa 
Mówca prosi o przyjęcie projektu wraz z popiaw- 
kami komisji, 

Projekt ustawy został uchwalony 
w drugim 1 trzecim czyłaniu, 

Następnie Izba wysłuchała 
komisji sejmowych 


jednomyślnie 


szeregu sprawozdań 
w sprawie zalwierdzedia de- 
kretów. Poseł Jarosz (PPS)  referowat dekret o 
wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego csób na- 
rodowości niemieckiej, dekret o zniesieniu spec- 


jalnych sądów karnych, o zmianie dekrztw o naj- 
wyższym trybunale narodowym, o zmianie dekre- 
łu o wymiarze kary dlą faszystowsko - hillorow- 
skich źbrodniarzy, winnych zabójstw znęecaniu 
się nad ludnością cywilną 1 jeńcami oraz dla 
zdrajców narodu polskiego, dalej del:ret o reje- 
stracji i przymusowym zatrudnieniu w organach 
wymiaru sprawiedliwości osób, mających kwali- 


—n A a m - r 


ŁOÓOS ROBOTNICZY 


aństwowy pian inwestycyjny 


przyjęty w trzecim czytaniu przez Sejm Ustawodawczy 


fikacje na objęcie stanowiska sędziowskiego 1 na 
koniec kilka innych dekretów. — Wszystkie re- 
ferowane dekrety zostały zatwierdzone. Sejm za- 
twierdził również m, im. dekret o reorganizacji 
ministerstwa przemysłu. 

Poseł Jonsik (SD) zreferował dekret o uznaniu 
ważności rozwodów, udzielonych przez władze ta- 
dzieckie obywatelom polskim i o uznanie waż 
ności małżeństw, zawartych w formie sakralnej 
przez obywateli polskich ma obszarze Rzeszy od 
1 września 1939 r, do 1. stycznia 1946 r. oraz mał- 
żeństw, zawartych przed oficerem łącznikowym 
łub komendantem obozu, nie mianowanym przez 
władze niemieckie. 

Wniosek mniejszości w tej sprawie referował 
poseł Bieńkowski (Kat. Społ, Klub Poselski). De- 
kret został zatwierdzony ogromną większością 
przeciwko głosom posłów PSL i KSKP. 

Następnie Izba rozpatrywała szereg dekretów 
a m. inn. o ubezpieczeniu pracowników umysło- 
wych, © uporządkowaniu rejestrów uprawnień 
przemysłowych i L d. 

Następne posiedzenie Sejmu — dziś od godziny 
10-e] OWA 


Zawieszenie broni w Chinach? 


Zólta Rzeka zagraża powodzią 


LONDYN PAP. Jak dohosi agencja 
Reutera, chiński szef sztabu generalne- 
go Chen-Cheng zawiadomił biuro 
UNRRA w Chinach, iż rząd gotów jest 
wydać rozkaz przestania działań wojen- 
nych na terenach wzdłuż Żółtej rzeki, 
jeśli komuniści ze swej strony również 
się na to zgodzą. Oświadczenie to złożone 


zostało w związku z tym, że dyrektor 
biura UNRRA Harlan Clevelafd zażądał 
zawarcia. rozejmu między armią rządo- 
wą, a komunistyczną, dla -umożliwienia 
naprawy wału nad Żółtą Rzeką przed 
wylewami lipcowymi. Jak komunikują, 
w 3 punktach nad Żółtą Rzeką działania 
wojenne zostały już chwilowo zawieszo 
ne. 


Rozporządzenia Mussoliniego 


jeszcze są honorowane we Włoszech 


RZYM PAP. W odpowiedzi na protest 
5 partii demokratycznych przeciwko are 
sztowaniom osób prowadzących propa- 
gande opozycyjną, szef policji rzymskiej 
Polito oświadczył, że według prawa wy 
danego dla ochrony „bezpieczeństwa pu 
blicznego*, jeszcze za czasów Mussoli- 
niego nikt z aresztowanych nie może być 


zwloniony bez przeprowadzenia sprawy 
sądowej. 

Dzienniki demokratyczne donoszą, że 
aresztowane za działałność opozycyjną 
osoby, zostały pobite na posterunku poli- 
cyjnym podczas badania. Nawet kobiety 
: dzieci zostały pobite. Kilka osób umiesz 
czono w więziennym szpitalu. 
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ZSRR w obronie Europy 


(dokończenie ze str. 


troszczyć się o potrzeby narodu AENEA 
Wręcz przeciwnie, w zachodnich strefach Niemiec 
prowadzi się w dalszym ciągu politykę federali 
zacji Niemiec, jak również politykę zwiększania 
izolacji zachodoich terenów niemieckich od resz- 
ty Niemiec, co jest niezgodne z rzeczywistą od- 
budową Niemiec, jako zjednoczonego państwa de- 
mokratycznego, członka rodziny miłujących pokój 
państw europejskich. Jaki może być wynik wpro- 
wadzenia w życie propozycji francusko - brytyj- 
skiej w sprawie stworzenia specjalnej organiza- 
cji lub komitetu kierowniczego? r 

Wynik mie może być dobry. Będzie on tego ro- 
dzaju, że Wielka Brytania, Francja |! grupa państw 
będących ich zwolennikami, odizoluje się od re 
szty państw europejskich, powodując podział Fu- 
ropy ma dwie grupy państw | nowe trudności w 
stosunkach między mimi. 


W tym wypadku kredyty amerykańskie nie bę- 
służyły sprawie odbudowy gospodarczej Euro- 


t py, lecz wykorzystaniu pewnych państw enrope|- 
| skich przeciwko innym w sposób, który pewne 
| wielkie mocarstwa, dążące do panowania nad In- 
nymi, będą uważały za korzystny dla siebie. 
Rząd radziecki uważa za konieczne ostrzec rzą 
; dy , Wielkiej Brytanii | Francji przed konsekwen- 
| ciami posunięć, które mie mają na celu skoordy- 
t nowania wysiłków państw europejskich w dzle- 
f dzinie powojennej odbudowy gospodarczej lecz 
j daža do zupełnie innych celów, nie mafących nic 
wspólnego z rzeczywistymi interesami narodów 
europejskich. 


Próba nowych narad 


PARYŻ (Obsł. wł.) Min. Mołotow optig 
cił wczoraj Paryż o godz. 4-ej nad ra= 
nem, udając się drogą powietrzną do Mo 
skwy. 

PARYŻ (Obsł. wł.) Francuskie minis- 
terstwo spraw zagranicznych podało do 
wiadomości, iż rządy francuski i brytyj 
ski wystosowały wczoraj zaproszenie de 
22 krajów europejskich, w którym pro- 
ponują im wzięcie udziału w konferen- 
cji państw europejskich, mającej się roz- 
począć w Paryżu dnia 12 lipca celem > 
wspólnego rozważenia potrzeb i' zaso- 
bów europejskich z pupktu widzenia o- 
ferty Marshalla. 

Jednocześnie podano do wiadomości. 
iż ambasadorowi ZSRR w Paryżu — Bo 
gomołowowi wręczony został odpis tek- 
stu zaproszenia wraz z listem, w którym 
rządy francuski i brytyjski wyrażają na 
dzieję że Związek Radziecki zechce wziąć 
również udział w konferencji państw 
europejskich. 


WE OLO I LIE W s AES T PEE A ACER Powitaj RET OWA TA AAA EEA a E wi 


Świat pracy płaci niezmienione ceny 


ay la 


W zwiqzku z zaniepokojeniem szerokich 
rzesz naszych czytelników nową iaryfą kole 
jową a zwłaszcza brakiem wyjośnień na te- 
mot ulg przewidzianych dla świata pracy — 
przedstawicie| naszego pisma zwrócił się do 
przewodniczącego Komisji Centralnej Zwiqz 
ków Zowodowych tow. Kazimierza Witaszew 
skiego z prośbą o poinformowanie go o sta- 
nie tej sprawy. 

Związki Zawodowe — oświadczył tow. Wi 
taszewski — domagają się kategorycznie peł 
nego dotrzymania zapowiedzi tow. Mi ca, 
złożonej w Sejmie Ustawodawczym, że opłaty 
za dojazd pracowników do miejsca pracy 
oraz ich dzieci do szkoły, pozostaną całko- 
wicie nie zmienione. 


Korsarz Bałtyku 


Saga mórz późnocnych 
(Przełożył Ludwik Świeżawski) 


Służba burmistrza pobiegła do pani z 
wieścią, że Anielke porwał Ubben Ubbe- 
na. Matka straciła przytomność. Bur- 
mistrz szukał jeszcze i jeszcze. Znowu 
poszedł na groblę i przeszedł wzdłuż łyk 
i nigdzie jej nie znalazł, Zawoiał w cie- 
mna, prześtrzeńs „Anielko!* i szłochał i 
trząśł Się i ręce drżeć mu zaczeły a war- 
gi dygotać. 

AŻ: wreSzcie krzyknał: „Ubben Ubbe- 
na!“ na wiatr i w straszną przestrzeń no- 
cy. Na Skroniach nabrzmiały mu Żyły, 
kiat wściekle, potem uspokoił sie i za- 
czął cicho płakać. 
` A sowy wrzeszczały. 

Gdy się dzień zrobił, pani burmistrzo- 
wa znowiu wysłała służbę. tyfko jnż nie 
po Anielke, — ona stracona na zawsze. 
Shba znalazłą burmistrza, siedzącego 
na grobli. Rękami zgarniał piasek i rzu-; 
cał do morza. Właśnie był przypływ. 


i zrobił. 


Komisja Centralna Związków Zawodowych 
jest przekonana, że to słuszne stanowisko bę 
dzie w pełni zaakceptowane przez władze 
państwowe, 

Trzeba zresztą stwierdzić, dodaje tow. Wi- 
taszewski — że już w tej chwili zostały w peł 
ni utrzymane stawki ulgowe dla pracowni- 
ków sektora państwowego i samorządowego. 
Wbrew więc złośliwym plotkom, pracownicy 
wszystkich przedsiębiorstw państwowych i 
samorządowych już w tej chwili płacą za do- 
jazd do miejsca pracy tyle, ile płacili przed 
podwyżką | anl grosza więcej. 

Należy o tym polnformować jak najszerzej 
wszystkich zatnteresowanych. 


ae staki z odważna, silna załogą ilt 


$ działami A gdy złapano jakiegoś pi- 

rata, tracono go i jego marynarzy zaraz 
nastepnego dnia, Jeśli na korsarskim o- 
krecie były kobiety, puszczano je wolno. 
Ate Anielki nie było. Ubben Ubbena nie 
pozwalał się wać. 

Tak przeszło dziesięć lat. 
go dnia fota burmistrza zawiiała do 
przystani. Na przedzie jechał okret, na 
którego maszcie powiewała pirpurowa 
flaga z białym koniem. Dostawiono UB- 
ben Ubbena j jednego z majfków, inni 
uciekli. 

Na drngi dzień stanął Ubben Ubbena 
z pojmanym marynarzem na miejscu 
kaźni. Przed nim stał kat. 

Ubben Ubbena powiedział do burmi- 
strza: 

— Puść wolno mojego majtka. On 
jest niewinny. Czynił to» co mi kazałem, 

Dopiero wtedy burmistrz i wszyscy 
ludzie, którzy się zebrali, popatrzyli na 
młodego pirata. Zdumiała ich jego pięk-|n 
ność. Postać miał szlachetną smukłą, a 
twarz biała. Wielkie. niebieskie oczy pa- 
trzyły bez przerwy na Ubben Ubbe. 

Wzrok burmistrza błysnał zawziėto- 
ścią. 

— Ubben Ubbeno, ty wiesz, coś ty mi 
Twój chłopiec umrze, abym, ci 


AŻ pewne- 


| przeszło wiele lat.: Burmistrz zesta- | mógł odpłacić, 


rzał się, stał sią bezwzględny i srogi. 


Wtedy potężny, wielki, mocarqy Ub- 


za dojazd kolejami do pracy 5 


Istnieje jednak jeszcze pewna różnica 
zdań pomiędzy Związkami Zawodowym! « 
Ministerstwem Komunikacji na temat cen bi- 
letów dla pracowników sektora spółdzielcze- 
go | zakładów należących do inicjatywy prp 
watnej. My, związkowcy, stoimy na stanowia 
ku, że i ci pracownicy powinni płacić ceny 
dotychczasowe, 

Ministerstwo Komunikacji chciałoby te ca 
ny zmienić, W tej sprawie toczą się już roz 
mowy w Ministerstwie Komunikacji i w Cen- 
tralnym Urządzie Plonowania, 


Jestem przekonany, że i te różnice uda się 
uregulować pomyślnie. 


ben Ubbena rzucił się do nóg burmistrza 

i błagał go o życie chłopca. 

Twarz burmistrza drenęła. 

— Czy ty go kochasz? — zapytał. 

— Tak! — krzyknął Ubbena. — Ko- 
cham go! — To był okrzyk udręczonego 
serca. 

— Jeśli ty go tak kochasz — burmistrz 
wstał i mówił bardzo powoli — to on 
musi umrzeć przed tobą, 

Rozpacz szarpneła potężnym ciałem 
korsarza: jednak wymrostował się dum- 
nie i powiedział: 

'— Zatem stnchai panie burmistrzu — 

W tei chwili chłopiec zamknał mu n- 
sta pocałunkiem. Potem odezwał sie — 
głos zadźwięczał czysto i bez drżenia: 

— Ty się nie możesz lipokarzać, dum- 
2i Ubben Ubbero. Ja chce umrzeć z to- 
Nh, 

Więc zamiłkł Ubben Ubbena, 

Burmistrz skinął. * 

A kiedy śliczna głowa młodego mary- 
narza potoczyła Sie po piasku, skoczył 
dziko ku niej Ubben Ubbena. podniósł ja, 
całował z rozpaczliwa namiętnościa 1 
płakał jak dziecko, Nie wypuszczał z rak 
głowy, pięknei, młodej, ukochanej glo- 
wy, i tak nkłąkł. Zanim jednak miecz 
kata spadł mu na barki zawołał do bur- 
mistrza: 

— To była Aniełka, twoja córka! 


. 
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Różnice zdań w Paryżu 


„Plan odbudowy Europejskiej” a rzeczywistość 


KONFERENCJA PARYSKA zakończyła się bez 
rezultatu. Starły się na niej dwa stanowiską. 

Stanowisko brytyjskie, które wydaje się być 
najbliższej intencji inicjatorów „planu$ potwierdza 
niestety, obawy wyrażane wielokrotnie przez opi- 
nie demokratyczną w związku z projekiami pónto- 
cy amerykańskiej. Sprowadza się ono do próby 
jednostronnego, z góry narzuconego określenia drg- 
gi rozwoju gospodarczego poszczególnych państw 
europejskich przez ustalenie wysokości i rodzaju 
ich produkcji oraz wprowadzenie przepisów ograni- 
czających swobodę ich decyzji w zakresie importu 
i eksportu. W praktyce stanowiłoby to daloko się- 
gającą ingerencje w dziedzinę praw Interesów 
każdego mniejszego i średniego państwa i uzależ- 
adałoby je całkowicie od decyzji czynników obcych. 

TEMU POGLĄDOWI przeciwstawia się stanow- 
czo delegacja radziecka. Jej pogląd formułuje do- 
bitnie korespondent paryski agencji Tass: „nie 
można narzucać z zewnątrz państwu suwerennemu 
bez naruszania jego praw i interesów ilości węgla 
lub zboża, jakie wolno mu produkować, czy też 
oznaczać rozmiarów i charakteru jego eksportu i 
importu. 

PRAWO POSZCZEGÓLNYCH państw do okreś- 
lania samemu dróg własnego gospodarczego roz- 
woju — fo podsławowy warunek wszelkiego pra- 
gramu odbudowy europejskiej, waru który mu- 
si być zachowany, o ile „plan europejski'* ma. przy- 
nieść rzeczywisty, realny pożytek krajom, dźwiga- 
jącym się z ruin i zniszczeń wojennych. 

POLSKA JEST WYBITNIE zalnteresowana w po- 
myślnym załatwieniu sprawy programu odhudowy 
europejskiej, w rozwoju miądzynarodowej wym'a- 
ty qospodarczej, w pomocy kredytowej ze strony 
Ameryki, Ale Polska nie, chce ! nie może płacić 
za to różygnacją ze swoich praw suwerennych, ped 
porządkowaniemi , podstawowych bogactw- natural- 
nych i zasobów Kraju. decyzji czynników zawnętrz- 
nych. i 

Wiemy dobrze, że w praktyce te decyduface 
czynniki nie byłyby bezinteresowne Skorzystałybw 
one niewątpliwie z władzy nad naszym życiem qo- 
smodarczym w tym celu, aby popierać SWOJE 
WŁASNE. interesy często z interesami naszego roz- 
woju qospodarczego. 

ROZWÓJ TEN odbywałby się nie pod kątem wi- 
dzenia rzeczywistych potrzeb kraju. ale pod kątem 
widzenia ZYSKÓW wielkich. monopoli amerykań- 
skich. To znaczy, że w praktyce nastąpiłoby za- 
hamowanio na tych odcinkach produkcji, których 
rozwój jest z punktu widzenia tych zysków miedo- 
gódny. 

Pod pozorami pomocy w odbudowie nastąpiłoby 
nkoloniżówanie" krajów eutpejskich przez wielki 
kapitał amerykański, Na tę niebezpieczną drage 


i 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZA- 
KŁADY PRZEMYSŁU JEDW., GALANT. 
Łódź - Północ w Łodzi Południowa 67 
przyjmą od zaraz 

Inżyniera mechanika, 

lub technika meeł:enika do Wydzia- 

łu Inwestycji i Odbudowy. 


Pierwszeństwo — fachowcy z branży 
włókienniczej. 
Warunki do omówienia na miejscu 


% Dyrekcją. 


ZZ 


prowadzą propozycje sformułowane w czasie ken- 
ferencji paryskiej przez ministra ‘Bevina. 

DLATEGO INTERESOM POLSKI odpowiadają 
propozycje, wysunięte przez Związek Radziecki. 
Według ministra Mołotowa należy przede wszyst- 
kim ustalić potrzeby krajów zniszczonych przez 
wojnę {| okupację niemiecką i na tej podstawie 
współdziałać w celu uzyskania amerykańskiej po- 
mocy kredytowej. Czyniąc to nie należy narzucać 
żadnemu państwu ograniczeń w zakresie rozmiarów 
i rodzaju jego produkcji oraz w dziedzinie jego 
stosunków wymiennych z zagranicą. 


ZWIĄZEK RADZIECKI występuje na konlierencji 
paryskiej jedynie we własnym imieniu Ale jego 
stanowisko jest zgodne. z żywotnymi interesami 
wszystkich mniejszych i średnich państw europe|- 
skich. Bez uwzględnienia tych interesów „plan od- 
budowy europejskiej" nie byłby, żadrym rzeczyw)- 
stym programem odbudowy, a jedynie próbą zwa- 
saliżowania Europy przez: wielki, monopoiistyczny 
kapitał amerykańsk!. j 
Przeciw temu muszą się bropić wszystkie nąro- 
które pragńą zachować wolność t niezależność 


dy, 
ekonomiczną f po! tyczną 
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Kary za nadużycia 
aprowizacyjne 


W związku z stwiesdzonymi nadużyciami 
w aparacie aprowizacyjnym, Ministerstwo 
Aprowizacji skierowało do władz prokurator- 
skich szereg spraw. Obecnie zapgdły wyroki 
w dwóch procesach, a mianowicić: kierownik 
magazynów w Mysłowicach wyrokiem sądo- 
wym w trybie doraźnym skazany został na 5 
lat więzienia; Jeden z magazynierów na 4 la- 
ta, drugi na 3 lata za przywłaszczenie różnych 
towarów m. in. 8.000 kg mąki na podstawie 
sfałszowanej asyqnaty 

4 pracowników powiatowego referatu świad 
czeń rzeczowych w Brodnicy również w. trybie 
doraźnym zostało skazanych na kary od 3 do 
4 lat więzienia za defraudację ponad 700 tys. 
złotych. a 


Amobitni pogorzelcy 
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Jdbudowa - przebudowa - rozbudowa 


kładach Przemysłu Baweł 


Za 


Wizyta w Państw. 


Irena Balejówna 
z dwóch krosien 
szła na 6-kę 


Kurzawska Antonina 
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— Patrzcie, towarzyszko, — ' mówi sckretarz 
komitetu fabrycznego P.P.R. — tak wyglądały na- 
sze zakłady dawniej, a tak po bombardowaniu... 

Oglądam fotohrafie: na jednych — olbrzymie, 
piękne sale z szeregiem lśniących jak cacka ma- 
szyn; na tych drugich — obraz potwornego znisz- 
czenia: zrzucone stropy, pogruchotane maszyny, 
stosy cegieł i żelastwa. Fotografiami tymi- udako- 
rowane są i. ściany siedziby Rady Zakładowej i 
gabinety dyrektorów. Wszyscy mają ciągle przed 
oczyma te obrazy: na fotografiach fabryka w sta- 
nie rozkwitu I w stanie zniszczenia, a taż obok: za 
oknami fabryka rzeczywista, ta, która zmar- 
twychwstała z pogorzeli, odbudowuje się ciągle, 
tętni życiem, pośpiechem, pracą. : 

Trzeba to przyznać „Krusche-EFńderowcom: 
biadolą nad złym losem, nie utyskują. Nasi pego- 
rzelcy są ambitni: „pomimo, że 40 procent zakła- 
dów strawił pòżar, a jednak” x. 

Właśnie że pomimo wszystko mają ambicję mie 
tylko doścignąć, ale 1 prześcignąć Łódź. Mocną i 
dobitmie:pouczył mnie o tym kierownik tkalni, tów, 
Rozwens. Gdy niebacznie wymknęło mi się, że u 


nie 


| Scheiblera w Łodzi już są „szóstki“, że tkacze o- 


| 


Bojer Helena 
„160 proc. normy 


`h. Otomańska. 
procent mormy 


słągają normy takie. a takie, odpalił ml,z miejsca: 
— U „Scheiblera“, mówi pani? więc ja panią 
zapewniam, że cokolwiek tam spróbują nowego, to 
my, naszymi spalonymi maszynami, zrobimy to sa- 
mo i jeszcze lepiejl My zawsze podniesiemy ręka- 
wicę rzuconą nam przez Łódź! > 
Niebawem znajduję potwierdzenie tych słów. 
I tu już są „szóstki”. Na razie jest ich tylko 
8 (po 4 na każdą zmianę), ale będzie tch wiscej. 
Normy produkcji osiągnięte na „czwoórzach” 
również potwierdzają, że pabianiczanie nie pozwolą 
wyprzedzić sję łodzianom. Przeciętna norma osiąg- 
nieta przez tkaczy „Cenłrali” wynosi 132 procent 
Wielu. osiąga jednak normy o wiele wyższe. Dla 
przykładu wymienimy tylko kilka nazwisk: ob, ob. 
Aniela Misiak wyrabia 149,9 procent, Helena Świą- 
tek 143,8 procent, Roman Eppel (na dwóch szero- 
kich) — 149,9 procent. 
" Rodobnie przedstawia się sytuacja. aa drugiej 
tkalni (oddział 1 dawn. Kindler). I tu na krosnach 
'wygrzebanych z gruzów i jako tako odremontowa- 
nych robotnicy biją rekordy produkcji. Antonina 
Kurzawska. Helena Barych, Otomańska, Stefan 


Polacy wracają z Danii 


a Niemcy swym zwyczajem kłamią -: 


W drugiej połowie maja br. wyjechał do Danii 
delegat Polskiego Związku Zachodniego, który jako 
specjalny znawca zagadnień narodowościowych wi- 
zytuje na tamtejszym terenie obozy uchodźców 
niemieckich z b. Prus Wschodnich, Gdańska i Po- 
morza Zachodniego, celem wyszukania sumienne- 
go zweryfikowania i przygotowania do repatriacji 
do kraju Połaków-autochtonów, ewakuowanych w 
końcowej fazie wojny przymusowo na zachód. 

W Danii istnieje aktualnie 5 obozów polskich 
fi 1 przejściowy) oraz 67 obozów niemieckich. Zo- 
bozów polskich wróciło dotychczas do kraju 2560 
osób, repatriowanych przez Wojskową. Misię Repa- 
triacyjną i Wydział Konsularny R. Fw Kopenha- 
dze. Pozostaja jeszcze 1.200.psób. których wyjazd 
jest jedynie kwestią technicznego przeprowadzenia 
transportów. 

Zasadniczym terenem pracy delegata PZZ są jed- 
nak zamknięte obozy niemieckie, podlegające duń- 
skim władzom palicyjnym, gdzie według wiarygod- 
nych obliczeń, przebywa ca 15—20 tysięcy Pola- 
ków-autochtonów. Rodakom tym dzieje się nieje- 
donkrotnie straszliwa krzywde, są terroryzowani 
przez niemiecką wi ość, która zajmuje w obo- 
zach wszystkie funkcyjne stanowiska | utrudnia, a 
nawet uniemożliwia Polakom powrót do Ojczyzny. 

Należy podkreślić, że władze duńskie rdncszą 
się nadzwyczaj pozytywnie do poczynań polskiego 
welegata, a Duński Czerwony Krzyż będzie, jak do- 
„ychczas, zaopatrywał wyjeżdżających do kraju w 

"odzież i obuwie, ponosząc również koszta apraowi- 
zacji i transportu. 

Oprócz powyższych prac wysłannik PZZ wszedł 
też w kontakt z ca 12 tysięcy osób liczącą Polonią 
Duńską, przebywającą poza krajem od 2 a nawet 
3 pokoleń. [ tu delegat prowadzi z powodzeniem 
rozmowy | pertraktacje dotyczące repatriacji. 

W rhwili, gdy piszemy te słowa, wpadła nam 
do ręki notatka prasowa. podana przez naczelny 
organ. schuhmacherowski „Der Sozialdemokrat” z 
18 czerwca br. Brzmi ona następująco: 

„Flensburg (stolica Południowego Szlezwigu)- 

Jak informuje „„rytlands Posten” władze pol- 
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„3PRAWA 
HONORU” 


skie wyrazity gotowość umożliwienia. powrotu 
do Polski, przede wszystkim na Mazury, 10 ty- 
siącom mchodźców, pochodzącym z b. niemiec- 
kich terenów wschodnich a pozostającym w 
w duńskich obozach.  Przedstawitiel polski 
ohjeżdża. w danaj chwili obozy wysiedleń- 
ców na terenie Dani, by werbować do wyjaz- 
du. Z duńskiej strony podkreśla się, że wzglę: 
dem uchodźców. nie będzie się stosować żedne: 
go przymusu” 


UKT 


Inspektorat Ochrony Skarbowej w. Łodzi 
przy udziale urzędników i buchałterów Izby 


Skarbowej od dwu tygodni przeprowadza na | tych. nadużyć. księgowych. 


terenie naszego miasta dokładną _ lustrację 
przedsiębiorstw handlowych, celem sprawdze- 
nia faktycznych obrotów. 


== 


<iekawosiki iezykowe 


Wyraz „lowelas* jest powszechnie używany 
Mimo to jednak, nie tylko pochodzenie tego wyra- 
zu jest na ogół nieznane. lecz jego znaczenie na- 
wet nie odpowiada tym wyobrażeniom, jakie mā- 
my o lowelasie. Czasem utożsamia się go z dan- 
dym, wyrdzem, jak í, tamten, pochodzenia avel: 
skiego. Wyraz dandy powstał „całkiem samórzut- 
nie w Anglii, mniej więcej około 1830 roku dla 
oznaczenia ćłeganta, zwracającego uwagę ra naj- 
drobniejsze szczegóły własnej i obcej  wytworno- 
ści. Lowelas zaś jest zdobywcą serc niewiaśćich 
Te dwie właściwości chodzą, oczywiście, bardzo 
często w parze — | stąd utożsamienie Slowo lo- 
welas jest pochodzenia dość dawnego Jest to jé 
den ż nielicznych wyrazów zawdzięczających: swe 
pochodzenie literaturze Wszyscy wiedzą, skąd po- 
chodzi Donkiszot * kogo takim mianem obdaczamy 
Donżuan — to*postać też naaminra. = nicńw lite- 


GOŁA DO PWOKOENO TACO TT POOATAL KO POWOŁANY rackich ma bas liku. 


Lowel 


5 Ë z 3 
Tyle „rzeczowa wiadomość, powtórzona za duń- 
ską prasą. Ponieważ jednak Niemcy. lie opusz- 
czają żadnej okazji, by siać zamęt i wprowadzać w 
błąd opinię publiczną, „Sozialdemoktat" nadał no- 
tatce' perfidny a zarazem idiotyczny tytuł: ;„Niem- 
cy mają powrócić: do Polski". : A, 
Oto jeszcze jeden dowód na to. jak prasa niemie- 
cka informuje swych czytelników. * Intencje schuh- 
maącherowskiego piśmidła są tak jasne, że nie wy- 
magają bliższych komentarzy. 


ywanie obrotów i dochodów 


Akcja Inspektoratu przynosi coraz to nowe 
rezultaty «w sensię stwierdzónych 1 wykry- 
< ? 


Ostatnio w czasie- lustracji wiekszych skle- 


pów włókienniczych i gastronomicznych wy: ; 
kryte zostały, fakty ' rfierzetelnego: prowadzeńla 
Teeme 


Wiemy też, po kim, skąpca nazywamy Harpa- 
gonem (słynna postać z komedii Moliera) itd. Mniej 


|znanym jest już pochodzenie koloru ;sele'Tynowe- 


"dość szybko dotarły do nas 


gò“ — od bohaterów francuskich romansów paster- 
skich Sełądoha  „Plęciemy banialuki”, ho bohater- 
ką jednej z powieści Hieronima Morsztyna jest 
księżniczka Banialuka.. 4 

Lowełas zaś jest bohaterem «powieści -sngięlskiej 
Samuela Richardsona, jednego z najpoczytńieiszych 
pisarzy angielskich w pierwszej połowie 17-go w'e- 
ku. Jego utwory. rozeszły się po całej Pqlece i 
z W jednej 7 jego po- 
wieści pt. „Clarissa” występuje Lowelas, jako męż- 
tzyżna niebezpieczny dla kobiet przez swą pawierz 
chowność ! przymioty zewnętrzne. Ponieważ typy 
takie były zawsze "bardzo częste. przyjęto nazwę 
te dla, określenia zawodowych .vodbijazzy” “sert 
niewieścich, i 

Pow. 


nianego w Pabianicach 


Berdoń — przy złych osnowach osiągają 140 i wię- 
cej procent (ten ostatni. ratuje honor mężczyzn. 
Kobiety bezapelacyjnie mają tu prym w rexordach 
wydajności), I tu — tak jak w „Centrali” widać 
ambicję | wiarę we własne siły. 

Zakłady budują. się intensywnie. Z kadłuba spa- 
lonej tkalni usunięto wszelkie ślady pożogi. W po: 
czątku. przyszłego toku mury te ożyją warkotem 
11.000 wrzecion. Tkalnię postawią gdzie indziej — 
f jeszcze kotłownię i drukarnię I tkalnię żakardo* 
"wą. Jednym słowem: PZPR. w Pabianicach te 
, odbudowa, przebudowa, rozbudowa. 


Niezależnie jednak od budowania, już w te 
chwili zakłady osiągają piękne rezultaty Malutka 
garstka rekordzistów, którą poznaliśmy. to. tylko 
drobny ułamek pracowników. którzy na swych bar- 
kach dźwigają ciężar' i troskę o całość. Płan pro- 
dukcji wykonuje się tu w 110 procentach. 

O ile chodzi o jakość — to już w maju procent 
uprymy” wynosił 83,9 procent. w pierwszej deka: 
dzie czerwca — jeszcze lepiej, bo 87.6 procent, zaś 
w drugiej dekadzie — 88,2 procent. Widać więc 
wyraźnie" stałą poprawę. Trzeba wziąć przy tym 
pod uwagę, że zakłady zostały dopiero w roku bie 
żącym skomasowane (29 dużych ! mniejszych fa 
SRA i skoordynowanie ich pracy jest jeszcze w 
toku. £ 


Trzeba podkreślić jeszcze jeden bardzo ważny 
moment: zakłady pracnją rentownie. W rugie 
połowie 1946 roku zysk wynosił 7 milionów. Rów 
nież po komasacji — pomimo. że przyłączone fa 
bryki były najbardziej zrujnowane — rentowność 
udało się utrzymać. 

Przyznam się, że te wszystkie piękna rzeczy wy 
wołały moje zdumienie | nie mogłam odmówić so 
bia niedyskretnego pytania: 

— Jak to się stało? W jaki sposób — pomimc 
takiego zniszczenia — osiągnęliście tak piękne re 
zultaty? 


— Wiele przyczyn złożyło się na to — odpowia 
da mt dyrektor naczelny, tow. Adamkiewicz a 
najważniejsza jest jedna: takiego proletariatu jek 
u nas — daleko szukać. Nasi robotnicy wygrzehy 
wali ze zgliszcz swe maszyny ł puścił je w ruch 
pod gołym niebem; przeż dwa miesiące praorwal: 
o „głodzie na 30-stopniowym mrozie nie pytając 
ani jaka, ani kiedy będzie wypłata. 

~ To.są wszystko rzeczy dobre. Powiadźsie m 
teraz co u was jest złego? W czym macie najwie- 
ksze trudności? 

— Aprowizacja! aprowizacja! x obruszył sie 
dyrektor. — Przez cały miesiąc maj nie: dostal'$- 
my żadnych przydziałów a nawet rozdzielnika nie 
byłą dla, Pabianic. Przedtem było lepiej. To Rejo 
Oj zc Aprowizacyjna tak nas wykierowa- 
a: 
a Ze swej strony płagnęlibyśmy zwrócić uwage na 
to, że również ! dyrektorzy przedsiębiorstw | kie 
downicy Związków Zawodowych oraz: Parti! Robat- 
niczych powinni pewną naukę wyciągnąć na przy- 
szłość: nie: wolno polegać wyłącznie na kierowni 
kach aprowizacji (1 wszelkich innych). lecz należy 
samemu w te sprawy wglądać, a w razie potrzeby 
— przedsięwziąć najenergiczniejsze Środki, by ro- 
botpik; pracujący ciężko i dfiarñie, miał również 
torwszystko, co fiu się słusznie należy” 'H. W 


| 


Wyniki lustracji przedsiębiorstw handlowych 


ksiąg handłowych czego zjawiskiem wtórnym 
seo ukrywanie faktycznych obrotów i docho- 
ów. 74 

Między: innymi kontrolerzy stwierdzili po- 
ważne .ńchybienia w t-mie „Helika”, przy ul. 
Piotikowskiej 26, której właściciele Halina 
Juwa Ad Adam Folmar rozmyślnie pomijali w 
księgach handlowych znaczną -część swych 
obrotów. narażając. w ten sposób skarb Pań. 
stwa ne poważne straty. 

Izba Skarbowa w Łodzi w wypadku f-my 
„Helika* zastosowała znaczny domiar podat- 
kowy i ukarała jej właścicieli szywną pie- 
niężną w wysókości 300 tys. ; złotych, 

Podobne nierzetelności w buchalterii stwier 
dzono w cukierni i- lodziarni Aleksandra Gro» 
nowskiego, przy. uł. Piotrkówskiej 56. 

'Grónowski ukarany został grzywną 200.000 
złotych. 

A „ Akcja podjąta przez Iuspektorat Gchrony 
Skarbowej zatacza coraz to szersze kręgi i od 
dnia 10 b.m przybierze ona na rozmiarach, 
gdy zostaną powołani przez Radę Miejską spe- 
cjalni kontrolerry społeszn. których <adaniem 
będzie wvkrvwanie nadużyć nodatkowych. 
(Dz) 
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GŁOS ROBOTNICZY 


w walce o zdrowie i zycie 


Nowe zdobycze medycyny 


Czy wiedza odkryje tajemnicę długowieczności? 


Nie tak dawno jeszcze poważne grono konsylła- 
rzów, spoglądając w uczone księgi napróżno słe- 
rało sią ratować ludzkie zdrowie. W starych kro- 
nikach często można znaleźć misterne racepty, są 
tam rozpuszczone perły, porcje melonu, mikstura 
na „oczyszczenie mózgu” a w najlepszym razie pā- 

a, okadzanie, czy niesłychane ilości krew 
ściągających pijawek. Mimo jednak tych prymi- 
tywnych środków, wiele chorób, które dzisiaj trą- 
pią ludzkość, było dawniej nieznanych. 

Wraz 2 postępem i zawrotnym tempem dzlsiej- 
szego życia organizm ludzki stał się mniej odpor- 
ny na różne dolegliwości. Toteż świat nauki z o- 
gromnym nakładem sił stara się przyśpieszyć | m- 
doskonalić metody walki z chorobami I przedwczes- 
na śmiercią. Wiele nowoczesnych zabiegów medycz 
nych, dawniej być może uważanych za szarlata- 
nefię, są dziś już zupełnie realne | dają pozytywne 
wyniki. Do nich trzeba zaliczyć operacje serca i 
mózgu, które uratowały już od śmierci wielu ludzi. 
Wielkimi sukcesami na polu medycyny mogą się 
poszczycić lekarze radzieccy, którzy w czasie wcj- 
ay posunęli bardzo daleko swe doświadczenie, 
prrywasajac życie ludziom pozornie już martwym, 
tórych serce przestało już bić. Sensację w świecie 
naukowym wzbudziły eksperymenty lekarza Jachi- 
na, który przy pomocy zastrzyku surowicy pobu- 
dzał do życia odciętą głowę psa. 

Powrót do życia „nie trwał, naturalnie, w tym 
wypadku długo, lecz skuteczność tego zabiegu Ďy- 
ła oczywista, Oczy, nozdrza, a nawet. język psa, 
reagowały przez parę chwil ma zewnętrzne padnie- 
ty. Inne zwierzę, pod wpływem wprowadzonej do 
organizmu surowicy, ożyło i jest zupałnie zdrowe 
1 normalne. 

Ciekawe operacje przeprowadzili również leka- 
rze Amerykańscy. Do takich bezsprzecznie rewela- 
cyjnych zabiegów należy zaliczyć transłuzje krwi, 
dokonaną w jednym z nowojorskich szpitali. Dr 
Aleksander S. Wiener dokonał całkowitej zmiany 
krwi u noworodka chorego na żółtaczkę. Podczas 
gdy wprowadzał do organizmu nowy zapas świeżej 
krwi, zaczął powoli z tętnicy promieniowej pra- 
WUUUILUWWUTWTWULLLU LLL 


Nowa oaza zieleni w Łodzi 
Skwery przy ul. Zgierskiej 

Wzdłuż ul. Zgierskiej pomiędzy Placem 
Wolności, a Rynkiem Bdłuckim mieści się 
plac po wypalonej części b. ghetta, Plac ten, 
zawalony gruzami, został częściowo oczysz- 
czony jeszcze w ubiegłym roku, Zarząd Miej- 
ski zosadztł w tym miejscu krzewy i trawę, 
planując założenie prowizorycznych zieleń- 
ców. 

Niestety, naskutek mroźnej zimy część sa- 
dzonek wymarzła, część zaś została wydep- 
tana przez publiczność. Obecnie pracuje tam 
kilkunastu robotników, którzy zakładają pro- 
wizóryczne skwery i zieleńce. 

Po oczyszczeniu całego: placu g ruin f 
giuzów powstaną w tym miejscu stałe zieleń- 
ce W ten sposób miasto nasze, tak ubogie 
w zieloną szatę, zyska jeszcze jedną oazę 
zieleni położoną w najgęściej zabudowanej 
dzielnicy. Świt. 


wego 5tawu garstkowego wypuszczać kraw zatrutą. 
Dziecko zachowywało się zupenłie normalnie, a 
tylko coraz żywszy rumieniec na policzkach dowo- 
dził o tym, że nowa, zdrowa krew pulsuje w jego 
żyłach, W ten sposób około 90 procent krwi zo- 
stało zamienione. Mimo to lekarz powtarzał za- 
bieq powtórnie, aż do dwukrotnej zmiany ktwi i po 
dwóch, godzinach dziecko było już zupełnie zdrowe. 
Okazało się przy tym, że już w czasie ciąży można 
stwierdzić objawy zatrucia dziecka i natychrarast 
po urodzeniu można poddać je przygotowansj z gó- 
ry transfuzji krwi. > 

Całkiem nową dziedziną medycyny jest psycho- 
chirurgia, polegająca na przeprowadzeniu pod miej- 
wwa EE PPC 


scowym znieczuleniem operacji mózgu. Zabieg ten, 
wymagający od lekarza ogromnego doświetlczenia 
i zręczności, przeprowadza się w wypakach cho- 
rób psychicznych, jak schizofrenia, nourozy, de- 
presje czy długotrwałe podniecenie. Pacjenci, któ- 
rych poddano operacji są raz na zawsze uleczeni 
i mogą zupełnie normalnie pracować, a dolegliwo- 
ści pierwotne nigdy juź nie powracają, gdyż ich 
przyczyna — schorzenie mózqu — została, usunięta. 

Mimo tych znacznych postępów I bardzo poważ- 
nych osiągnięć, daleka jest jeszcze chwila, góy do 
wiemy się, że można przeprowadzić radykalią ku- 
rację czy operację, którą na kilka lub kilkadziesiąt 
lat odsunie od nas chwilę nieuniknioną — śmierć, 


Zasłużony wymoczuymek 
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Kronika filmowa 


$WIATOWY ZWIĄZEK FILMÓW DOKUMENTAL- 
NYCH 

Podczas festiwalu filmowego w Brukseli utwo- 
rzony został światowy Związek Filmów Dokumen- 
talnych, do którego weszli przedstawiciele An.glii= 
Polski, Francji, Jugosławii, Holandii, Czechosło- 
wacji, Belgii, Stanów Zjednoczonych i Południowej 
Afryki. 2 

Zadanierh Związku jest produkcja filmów doku- 
mentalnych, jako małeriału wychowawczego, realt- 
zacja fimów zwalczających rasizm, nietolerancję 
religijną, ciemnotę oraz propagujących hasła wol- 
ności i obrony człowieka, 

Pierwszy kongres Związbu odbędzie się w Pra- 
dze w r. 1948, ) 
POLSKIE FILMY, NA FESTIWALU W BRUKSELI 

Na festiwalu filmowym w Brukselii, obrazują- 
cym dorobek do końca ubiegłego roku, wyświet- 
lane były następujące filmy polskie: „Czarne zło- 
ta", „Ziemia Lubuska”, reportaż z dnia Święta Zwy 
cięstwa 9 maja oraz Nim kukiołkowy „Paweł i Ga- 
wal’ w róalizacji Wacława Połockiego. 


Robotnicy jada na wczasy 


Rozległe moż! wości wytchnienia w naip'eknieiszych m'elscowośc ach krain 


Piękne pogody ' sprzyjają 
wczasów. Dziesiątki tysięcy kuracjuszy napeł- 
niło miejscowości kuracyjne i wypoczynkowe 
radosnym qwarem. Robotnicy i pracownicy, 
którzy w dawnych, kapitalistycznych warun- 
kach marzyć nie mogli o godziwym spędzeniu 
urlopu, otrzymali w Demokratycznej Polsce 
Ludowej rozległe możliwości wytchnienia po 
pracy. 

Za niewielką opłatą (54 zł. dziennie) może 


rozwojowi akcji! człowiek pracy po całorocznym wysiłku zna- 


leżźć dwutygodniowy odpoczynek w najpięk- 
niejszych miejscowościach kuracyjnych Polski, 
do których przed wojną przyjeżdżała jedynie 
rodzima i zagtaniczna burżuazja. 

Wczasowicz otrzymuje wyżywienie dzienne 
warłości 300 zł., na którą. to sumę składają 
się wyżej wymienione 54 zł, wpłacone przez 
czasowicza, 63 zł, wpłacone przeż zakład pra- 
cy i 183 zł, wniesione przez Fundusz Wczasów 


Porady prawne 


dla ludzi pracy 


Rychło uruchomione będzie Biuro Społeczne Pomocy Prawnej 


Jak się dowiadujemy, obecnie trwają pra- 
ce organizacyjne, mające na celu urucho- 
mienie Biura Społecznej Pomocy Prawnej. 

Naczelna Rada Adwokacka na posiedze- 
niu plenarnym w Worszawie jeszcze w kwiet 
niu br. powzięła uchwałę i zatwierdziła re- 
gulamin tej bardzo potrzebnej instylucji. Cho- 
dzi bowiem przede wszystkim o udostępnie- 
nie wszelkiego rodzaju porad prawnych jak- 
najszerszym masom naszego społeczeństwa 
zorówno w mieście, jak i na wsi. Narazie 
Biura Społecznej Pomocy Prawnej powsta- 
ną w Warszawie I Łodzi, następnie przyjdzie 
kolej na Częstochowę, Białystok i inne mia- 
sta Polski.. 

W Biurze zarejestrowani będq adwokaci 
wszystkich specjalności i będą udzielać po- 
rad według taryfy niszej, niż prywatna za- 
równo w sprawach cywilnych, jak karnych, 
oraz spółdzlelczych 4 administracyjnych. 

Adwokaci będą oddawać 15 procent 
swych honorariów na rzecz Biura, które su- 


my te wykorzysta ną społeczne cele adwo- 
katyry. A s 

W celu kontrolowania sprawności dzia- 
łania Biura zorganizowano specjalną trzyo- 
sobową komisję, która co ttzy miestące bę- 
dzie składała po sprawdzeniu działalności 
sprawozdania do Okręgowej Rady Adwokac- 
kiej. Nałomiast nadzór ogólny nad działal- 
nością Biura sprawuje Naczelna Rada Adwo- 
kacka. 

Wydaje się, że jaknajszybsze uruchomie- 
nie Biura jest rzeczą konieczną. Wiemy 
wszyscy, że normalne honororia, pobierane / 
przez adwokatów -4 zbył wysokie dla szero- | 
kich mas pracujących naszego społeczeń- | 
stwa Î że niejednokrotnie uniemożliwiają ko- 
trzystanie z łachowych porad prawnych, Dla- 
tego też dobrze się stało, że Naczelna Rada 
Adwokacka powzięła decyzję zorgamizowa: | 
nia Biura Społecznej Pomocy Prawnej. Oby 
szybko i owocnie rozpoczęło swoją działal- 
ność. 


Kilkakrotnie zapowiadaliśmy już inte- 
resujacy proces sejdowy, dotyczący Ma- 
riana Pijamowskiego. Z powodu niesta- 
wiennictwa świadków sprawa ta była już 
dwukrotnie odraczana, Obecnie został 
Już wyznaczony trzeci. termin i wreszcie 
proces ten prawdopodobnie zostanie za- 
kończony. z 

Piianowski — piekarz z Brzezin — w 
czasie okupacji należał do NSZ-tu, był 
komendantem jednostki wojskowej tej 
organizacji pod pseudonimem „Hamil- 
kar". Jednocześnie, ho od roku 1943 — 
był na usługach gestapo łódzkiego na o- 
krejg brzeziński — zarejestrowany jako 


OGŁOSZENIE f 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
hieogranicozny na urzadzenie kanalizacji, wo- 
dociągu i instalacji gazowej w gmachu Bib- 
lioteki Publicznej przy zbiegu ul. Gdańskiej 
104 i Kopernika 11. 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego nałeży składać w Wydziale 
Odbudowy przy m, Piotrkowskiej Nr. 54, po- 
kój Nr. 5 do dnia 15 lipca 1947 r. do godz. 11. 
ej w kopercie należycie zamkniętej z napi- 
sem: „Oferta na urządzenie kanalizacji, wo- 
dociąg"  tustalacji gazowej w gwachu Biblio- 
teki Publicznej przy zbiegu ul. Gdańskiej 104 
i Kopernika 11". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
6 godz. 12.e. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorysy śle 
pe z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64, pokój Nr, 116, 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł. 30.000— na- 
leży złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy 
ul Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty, 

Łódź. dnia 3 lipca 1947 r. 
ZARZAD MIEJSKI W ŁODZI 


jęz zaj Komendant NSZ i konfident gestapo 


Wkrótce proces M. Pijanowskiego 


W—43-547, a później zaawansował na 
V—43-08, a więc był tak zwanym .„Ver- 
trauwemsmann'* — meżem zaufania Gesta- 
Do: 

Pijanowski złożył wiele meldunków 
na szereg osób z konspiracji polskiej, a 
jednocześnie denumcjował za sabotaż go- 
sSpodarczy i antyniemieckie nastawienie, 
Ofiary jego zostały wysłane przez Niem- 


ców do obozów koncentracyjnych, gdzie 
dwie osoby zgiteły. 

Jedem z jego najbardziej charaktery- 
stycznych meldunków dotyczy zrzutów 
spadochronowych (dla podziemnej organi- 
zacji polskiej. 

W ciekawym tym procesie, który u- 
jawni kontakty NSZ z Niemcami, zezna- 
wać będzie 85 świadków. 


sprawa łódzkich kolejek dojazdowych 


na posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Narodowe: 


W dniy wczorajszym odbyło się w sali kon 
ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi! 
plenarne: posiedzenie Wojewódzkiej Rady ej 
rodowej. 

Ze względu na nieone ność wielu posłów, 
bio ących udział w obradi sejmowy th, po- 
rządek dzienny ograniczono do referatu spra- 
wozdawczego Wojewódzkiego Wydziału Opie- 
ki Spo'ecznej i referatu Wy lziału Komunika- 
cyjnegn 

Odnośnie teqó nsta:1.e9) Wojewódzka Ra: 
da Narodówa powzięła uchwałę, aby wystą- 
pić do Centralnego 'Jrzulu lanowania o prze. 
kazanie w adminis arię Sęnerząd wi Wite. 
wódzkiemu,Towór::.* vt Łódzkich Waskołoro- 
wych Elektrycznych Kolei Dojazdowych, 

Ponieważ podobne ambicje wyraziła już 
kiedyś i Łódź — Miasto, Wydział Samorzą- 
dowy zobowiązuje się w razie pozytywnego 
załatwienia jego wystąpienia, utworzyć mię. 
dzymiastowy Związek Komunalny, któryby za- 
jął się rozbudową linii kolei dojazdowych. W 
skład związku weszłyby następujące miasta: 
Łódź — miasto i powiat, Łęczyca, Łask, Brze- 
ziny i Piotrków. Gdyby ewentualnie miasta 
odmówiły współpracy w ramach Związku Ko- 
munalnego, Wydział Samorządowy zobowiązu- 
je się administrować samodzielnie, przy czym 
obiecuje w najbliższym czasie dać połączenie 


tramwajowe: Łódź — Piotrków (przez Tuszyn) 
Łódź — Brzarin= 


Wystąpienia obu instytucji mają swe iza- 
sadnienta. Łódź, przejmując w administrację 
Ł.W.E.K.D.., dokonałaby fuzji z K.E.Ł, co poz. 
woliłoby na racjonalną gospodarkę sprzętem, 
zaś Samorząd Wojewódzki, ewentualnie Zwią. 
zek Komunalny, będzie znów więcej zaintere- 
sowany w rozbudowie linii mędzymiastowych. 

Kto lepiej uzasadni swoje plany, zob«czymy 
w najbliższej przyszłości. 


Pracowniczych, W ubiegłym miesiącu w ra- 
mach Centralnego Zarządu Przemysłu Włó- 
kienniczego korzystało z wczasów robotniczych 
1450 osób wyjeżdżając do słynnych na cały 
świat uzdrowisk dolnoślaskich, do Zakopanego 
itp. 

Od dnia 15 lipca r.b. zwiększy -się ilość 
wczasowiczów — pracowników CZPWł do 2260 
miesięcznie. Stało się to możliwe dzięki wyzna 
czeniu przez Fundusz Wczasów dodatkowych 
kwot na ten cel. | 

Niezależnie od tego z dniem 1 lipca urucho 
mił Żwi-zek Robotników i Pracowników Prze. 
mysłu Konfekcynego dom wypoczynkowy w 
Kolumnia, który w ciągu miesiąca może przy- 
jąć 240 osób, Poza tym pewna ilość 'włóknia- 
rzy korzysta z możliwości wyjazdowych po- 
przez poszczególne Okręgowe Komisje Związ. 
ków zawodowych, które również mają de 
swej dyspozycji pewną ilość miejsc. k 

Zbytecznym jest chyba przypomnienie, że 
osoby wyjeżdżające na urlop w ramach akcji 
wczasów korzystają z bezpłatnych przejazdów 
kolejowych w obydwie strony. 

Osoby pracujące wyjeżdżające na urlop 


poza akcją wczasów korzystają z 50 procento, 
wej zniżki kolejowej (biorąc za podstawę ce- 
ny biletów z przed 1 lipca). 


KĘDZIERSKI LUDWIK — 
PRACOWNIE PIEKARSKI 
Niestety zdarzają się niedoctqągnięcia w 
handlu w sektórze spółdzielczym, Czujna po- 
stawa odbiorców na wszelkie istniejące niə- 
domaganie przyczynia się do usunięcfa za- 
obserwowanych braków. Z treścią Waszego 
listu zapoznaliśmy władze PSS. Mamy na- 
dzieją, że pobieranie wyższych cen w skle- 
pie spółdzielczym nie powtórzy stę. 


STAŁĄ CZYTELNICZKA GŁOSU ANNA RILIAM 

Według istniejacych przepisów dowód 2o- 
meldowanio winien być podpisany przez 
głównego lokatora mieszkania. Bez jego wie- 
dzy administrator nie ma prawa samowolnie 
nikogo meldować ani przemeldowywoć. 

Wyjeżdżający lokator powinien się wy- 
meidować, a nie stwarzać w meldunkach po- 
zycji martwej duszy. "ua 

Neuczyciełowi przysługuje pokój do jego 
wyłącznego użytku, ale nie w tym sensie jak 
to pant rozumie, Inne jest pojecie gabinetu 
przyjęć lekarza lub dentysty, a pokoju „pra 
cy” nauczyciela, 


S. ŁUKASIK 

Wykorzystywanie  fstniejqcych zapasów 
nalepek przez Monopol Zapałczany na- pu- 
dełkach zapałek dyktowane jest zrozumiały: 
mi względomi oszczędnościowymi. Obowie: 
zująca cena zapałek jest znana każdemu o. 
bywatelowi, tak, że nawet ftqurująca na ety- 
kiecte żapałczanej, zresztą bordzo drobnym 
drukiem umieszczona przedwojenna cena nie 
wywołuje żadnych nieporozumień między 


sprzedawcami i nabywcami zapałek, 


PODZIĘKOWANIE x 

Zarząd Koła Polskiego Związku b. Wieżniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień i obozów Kon- 
centracyjnych w Łodzi, składa serdeczne podzięko- 
wanie robotnikom i pracownikom fabryki pończoch 
„Greiich', Narutowicza 57 — za ofiarę zł. 5.570, 
złożoną na ręce kol. Zygmunta Wójcika, a prze- 
znaczoną na cele społeczne Związku. ' 


POWRÓT DZIECI Z KOLONII 
Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więżniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień i obozów Kon: 
centracyjnych w Łodzi, zawiadamia wszystkich ro- 
Hztców. których dzieci są na koloniach letnich w 


j 


Abi 0 EMEA. 27 + iz 


aj 2% orig: że dzięci te wracają 5 
pca, {sobo na plac Leonarda o godzinie 21-6 
{9-ta wieczór). j ł 


Rodzice są proszeni o oczekiwanie na dzieci. 


UWAGA, P RACOWNICY PIEKARSCY! 
Związek Zawodowy Pracowników Przemys- 


łu Spożywczego Oddział w Łodzi (Sekcja pie- 


karzy) podaje do wiadomości, że dnia 6-ga- 


lipca 1947 r. (niedziela) o godzinie 9-tej rana 


odbędzie się zebranie wszystkich pracowników 
piekarskich przy ul. Gdańskiej Nr. 75. 

Obecność wszystkich członków obowiazkow 
wa 


„a FP” 
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ea" [Przebudowa ustroju rolnego 


Komu winszujemy 
Piatek, 4 lipca 1947 r. 
Dziś: Teodora 
Jutro: Antoniego 
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Łowicz 


Na 


I 


kupić można czego dusza zapragnie... 


Na rynku załanym skwarem  lipcowe 
go słońca przykucnęły przy koszykach 
z masłem, jajkami, wiaderkami śmietany 
gosposie łowickie w barwnych pasiakach 
i suto haftowanych kaftanach. 

W wielkich koszach czerwienieją ol- 
brzymie czereśnie, złoci się agrest, gra- 
natowym odcieniem, błyszczą czarne ja 
gody. Owoców w bród — znacznie tań 
szych i ładniejszych aniżeli w Łodzi. 

Dwa razy w tygodniu, we wtorki i 
piatki, ożywia się Łowicz, ściągając licz- 
ne rzesze okolicznych włościan na targ. 

—dGosposiu po czemu masło? 

— Sto pięćdziesiąt za funt...— na tar- 
gu dotychczas jeszcze obowiązuje „lunt“ 
i „liter”. 

Zaczyna się ożywiona wymiana zdań. 
Pani proponuje sto czterdzieści, gospo- 
sia upiera się przy swojej cenie. W Ło- 
wiczu bowiem znają wartość pieniądza. 
Nie przychodzi tak łatwo jak w dużych 
miastach, więc jest szanowany. 

Na targu łowickim nie dokonuje się 
większych tranzakcji Gosposie przyna- 
szą koszyczek jajek, trochę masła, sera, 
garstkę wełny, parę kurcząt, a za otrży- 
mane złotówki dokonują drobnych zaku- 
pów w sklepach. Rondelek, szpulka ni- 
ci, kilka metrów tasiemki, czasami 


a 


Guiadosz — rzeka «a chwilę odjazdu 


Dokonana w 45 roku reforma rolna 
stworzyła podstawę do przebudowy u- 
stroju rolnego wsi polskiej. w sposób 
ardziej celowy i racjonalny, niż dotych- 
zas. Przebudowa ta jest jeszcze dale- 
śą od ukończenia i wymagać będzie 
wiele trudów i wysiłków. 

Władze państwowe nie upierają się 
przy koncepcjach doktrynerskich i niec- 
życiowych, lecz przeciwnie. we wszel- 


<ich przypadkach ida na rękę chłopom, 
pomagając przy korygowaniu błędów, 
sopełnionych przy dokonywanej pospie- 
sznie parcelacji w 1945 r. 

Tak np. we wsi Kruszów, pow. łódz- 
ki, popełniono w trakcie dzielenia mająt 
«u obszarniczego pewne błędy, twarząc 
jednakowe, kwadratowe działki, rozsy- 
pane dokoła wspólnego ośrodka. Zabu- 
dowana w ten sposób wieś, dałaby w 


Sztuka, która chykiła celu 


N tych dniach zespół amatorski wy- 
chowanków szkoły księży Salezjanów w 
Płocku odwiedził nasze miasto i dał po- 
każ šziuki, nieznanego, na szczęście; at- 
tora pf. „Nasze zwycięstwo, osnuta na 
tle walk narodu polskiego o niepodleg- 
łość. Oceniamy w całej rozwiagłości do- 


bre chęci attora i wykonawców, którzy į 


starali się podkreślić bohaterstwo tych 
wszystkich działaczy Polski podziemnej: 
którzy kładli na ołtarzu Ośczyztiw swo- 
je zdrowie i życie, nie myśląc o nagro- 
dzie i zaszczytach. Nięmmiei stwierdzić 
należy, że Sztuka była poniżej poziownu. 
autor wysoko mierzył, ale zdecydowame 
chybił. i 

Jestesmy pobłażliwi dla poczydań ze- 
społów amatorskich, jednak najdalej po- 
sumicja wyrozwmiałość mie pozwala nam 
przejść do porzadku nad wartością wy- 


sstawionego „dzieła”. Nie wolno nam rów- 


iowickim tar 


krople miętowe, bo coś tam 


„mgli* we wnętrzu. 


czasem 


| Dla wsi pozbawionej wszelkich rozry- 


wek, wiodącej życie codziennej twardej 
pracy, targi są miejscem zebrań towa- 
rzyskich. Tu dowiadują się o stanie za- 
siewów, chrzcinach, małżeństwach, tu 
biadoli się na podatki i mówi się o po- 
godzie. A że na frasunek dobry trunek. 
gospodarze; czekający „ną „swoje,„kabi- 
ty", robiące zakupy, wpadają na jedne- 
go do licznych resłanracyjek, by naga: 
dać się z sąsiadem i zrzucić z serca 
zmartwienie. 

Targ łowicki przypomina w miniatu- 
rze łódzkie rynki Zielony i Wodny. 1 tu 
można dostać stare żelastwo, wszelkie- 
go rodzaju galanterię, rowery, gumy na 
zelówki, a niejednokrotnie kupić ładny 
mebel, sprzedawany okazyjnie, gdy przy- 
szła choroba lub śmierć. 

Przelewa się ciżba ludzka we wszyst- 
kich kierunkach, targując i zaspakajając 
gospodarcze potrzeby. Przy wozach wy- 
przężone konie, chrupią smakowicie ob- 
rok, oganiając ogonami i skurczami ca- 
tej skóry natrętne muchy, Gospodarze i 


nież przemiłczeć dobóru wykonawców. 
To cośmy ogrdali na scenie w niewóelu 
momentach nrzybominało teatr — nawet 
tow. amatorski. Czy naprawde nasza ij- 
teratura teatralna jaot tak uboga. Że ko- 
niecznie uciekać trzeba sie do „twórczo- 
ści“. któfa z literatura nie ma nic wspól- 
nego. Czy zainteresowania młodzieży 
i Księży Salezianów nie można kierować 
właściwymi tonami? 

i A najważniejsze. ne wolno publicz- 
mości karmić „literatura, która światła 
dzieinego, czy kinkiećów teatralnych, 
„nie powinna oglądać, Taka Sztuka, jak 
+.Nasze zwycięstwo”. nie przynosi zasz- 
czytu ani aktorowi. ani wykonawcom, a- 
ni publiczności, ani tymbardziej nie jest 
adpowiednim hołdem złożonym bohater- 
stwu synów Ojczyzny, którzy o wolność 
walłczyłi i w walce tej oddawali swoj 
życie. Mat. 


| 


Po targu — pogawądka z kumami... 


młode parobczaki, ćmiąc papierosy za- 
czepiają znajomych, dogadują dziewu- 
chom, które nie pozostają dłużne w od- 
powiedziach, 

Około południa rynek pustoszeje. Wo- 
zy jeden ża drugim, z głośnym turkotem 
rozjeżdżają się we wszystkich kierun- 
kach. Przekupnie zwijają prowizorycz- 
ne sklepiki, licząc zyski, słabnie także 
ruch w sklepach. Miasto powraca do co- 
dziennej martwoty, spotęgowanej stra- 
szliwym żarem, spływającym z jasnego, 
bez jednej chmurki, nieba. Wr. 


Poeta Leon Rygier 


wykłada w liceum w Łowiczu 


Znany poeta Leon Rygier, autor sze- 
regu dzieł poetyckich, ‘a zarazem zasłu- 
żony pedagog, szczęśliwie uniknąwszy 
po powstaniu obozu, osiadł w Łowiczu 

od chwili uruchómienia szkolnictwa w 
mieście poświęcił się pracy nauczyciel- 
skiej. 

Ob. Rygier jest wykładowca w Pań- 
stwowym Liceum Przemysłowym. 


W Ustce nad morzem, Kruszwicy nad Gop, 
łem i Zgierzysku nad jeziorami mażurskimi 
Fundusz Wczasów przy KCZZ zorganizował 
obozy letnie dla młodzieży pracującćj. Obozy 
te są wykorzystywane w całej pełni. Mają 
one charakter ośrodków 'sportów wodnych, 


wiesci 
WCZASY W PEŁNI 
6.500 wczasowiczów pomieszczą rocźni do- 
my wypoczyńkowe Zarządu Głównego Pracow 
ników Przemysłu Spożywczego. Organizuje się 
dalsze domy wypoczynkowe, 
DOM MATKI W PAŁACU 
Pałac „Buchholców w Supraślu, który prze- 
'znaczony zóstał nu Dóm Matki i Dziecka je 


Nie-l'om szkiców i essay'ów literackich. 


Obozy letnie dla młodzieży 


zależnie od pracy zawodowej bierze 
czynny udział w życiu kulturalnym Łoó- 
wicza, wygłaszając odczyty literackie, 
ieszące się dużym powodzeniem. Poza 
'ym jest przewodniczącym sekcji fiterac- 
«o - teatralnej, powstałej niedawno przy 
starościńskim referacie kultury i sztuki. 

P. Rygier przygotowuje do druku 


gdzie młodzi obozowicze korzystają z yaċhtów, 
żaglówek, mołorówek i kajaków, uczą się sztu 
ki żeglarskiej, pływania i wiosłowania. 

Z óbozów korzystać może łączńje około 800 
osób, Przebywa tam młodzież pracująca z ca. 
łej Polski zrzeszona w sekcjach młodzióżo. 
wych przy Związkach Zawódowyćh. 


z kraju 


szcze w br. będzie odbudowany. W odbudowa- 
nym domu założone będą m. in. warsztaty 
krawieckie, trykotarskie i tkacko-zdobnicze. 


DOM WYPOCZYNKOWY DLA KOBIET 
Pierwszy dom wypoczynkowy dla kóbiet 


ciężarnych otworzyła Spółeczho-Obywatelska 
Liga Kóbiet w Bielsku. 
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sfekcie mnóstwo bezładnie rozrzuconych 
domostw. Fakt ten musiałby powaznie 
utrudnić życie społeczne i kulturalne 
działkowiczów. którzy pragną przecież 
mieć swoją wieś zabrukowaną i zelek- 
tryfikowaną, mieć swoja świetlicę i Dom 
Ludowy, gdzie można by się schodzić dla 
zażycia godziwej rozrywki. 

Przystąpiono więc dn skorygowania 
nadzielonych działek w ten sposób, b7 
móc nadać wsi kształt bardziej odpowia- 
dający życzeniom i potrzebom mieszkań 
ców, 

Sprawa nadania tytułów własności i 
uregulowania zapisów do ksiąg hipo- 
tecznych, jest w zasadzie na ukończeniu. 
W pierwszym kwartale bieżącego roku 
nadano tytuły własności 11.000 działko- 
wiczam na ternie woj. łódzkiego. 

Poza tym w bieżącym roku zostanie 
rozparcejowanych jeszcze 1500 hekta- 
rów, na terenie naszego województwa, 
które z różnych względów nie mogły 
byé dotad rozdzielone. Pokaźna liczba 
6 tys. gosnodarstw poniemieckich, po- 
zostajacych dotad' pod zarządem pañ- 
stwawym przejdzie jeszcze w tym roku 
w.ręce osadników Polaków. Cześć tvch 
wospodarstw otrzyma P.U.R. dla roz: 
działy wśród repatriantów, resztę obej- 
mą miejscowi gospodarze. 

Osobnym zagadnieniem jest. sprawa 
komasacji i scalenia gruntów. Prace sca 
leniowe na terenie naszego wajewódz- 
twa tłoczą sie w 60 wsiach na obszarze 
3.500 ha. Prace te sa bardzo żmudne i 
napotykaja na trudności w zwiazku z 
brakiem dostatecznej „ilości sił facho- 
wych, a w szczególności mierniczych. 
Przewiduje sie ukończenie akcji scalania 
gruntów na wymienionym obszarze, w 
przyszłym sezonie letnim.  Komasację 
rozpoczeto w powiatach naibardziej zni- 
szezańvch przez wóijne toteż przeduie 


pod tym wzgledem powiat sieradzki. 
Á 


St. Kurman oruszcza Kutno 


Znany na terenie naszego miasta i 
powiatu artysta-malarz ob. Stanisłew 
Kurman, został powołany na stanowisko 
w Ministerstwie Kultury i Sztuki, Opu- 
szczającemu nasz teren artyście składa: 
my tą drogą najserdeczniejsze życzenia 
pomyślnego rozwoju życia osobistego i 
jak najlepszych osiągnięć na polu kul- 
tury i sztuki. 

Stanisław Kurman, jako specjalista 
od zagądnień sztuki stosowanej i wybit- 
ny znawca galanteryjnego przemysłu 
słolarskiego. powołany został przez Mi- 
nisterstwo Kultury i Sztuki da pracy nad 
usprawnieniem działalności naszego ar- 
tystycznego przemysłu drzewnego. 
Naszych Czytelników uprzejmie za- 
wiadamiamy, że ob. Kurman, członek 
Redakcji „Głosu Kutnowskiego"* przy- 
rzekł nam dalszą współpracę, 
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Zarządy gm`nne dbaią o swe 
s edzihy | 


W całym powiecie, zgodnie z zarzą- 
dzeniem Inspektora Samorządowegó, 
przed każdym gmachem Zarządu Gmin- 
nego; są piękne ogródki kwiatowe, któ- 
re zachwycają oko wędrowca i świadczą 
o sympatycznym odniesieniu się Zarzą 
dów Gminnych do zagadnień estetycz- 
nych. Również wewnętrzne urządzenie 
izt Zarządu Gminnego świadczy o dąże- 
niu kierowników gmin, do jak rajpięk- 
niejszego wyglądu samorządu terenowe: 


Szukamy stonki 


Do akcji lustracyjnej ` poszukiwania 
stonki żiemniaczanej w okresie od 7-g0 
io 15 lipca należy bezwzględnie wcjąg= 
nąć gromadzkie zespoły Przysposobie- 
lia Rolniczego i Wojskowego. 

Z zespołów tych w połączeniu z 
:złonkami innych órganizacji młodzieżo 
wych należy uformować kolumny pószu- 
<iwaczy. 


Czytajcie 


„Głos Kutnowski“ 


AF 


DZIELNICA GÓRNA-LEWA: 


Dziś o godzinie 18-ej odbędzie się zebra- 


nie koła terenowego dzłelnicy Górna-Lewa. 
Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich obo- 
wiąqzkowa. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR-u 
Dziś odbęda się zebrania kół w następu- 
Jących dzielnicach: 


ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 12,30 zebranie koła firmy Le- 
win. 

O godzinie 15-ej zebranła: koła Polskiej 
Rgencji Prasowej, Wydziały Ewidencji Lud- 
ności, 

© godzinie 15,30 zebrania: koła Centrali 
Handlowej Przemysłu  Elektrotechnicznego, 
koła Telefonów Miejskich. 

O godzinie 16-6j zebrania: koła Centrali 
Zbytu Maszyn Rolniczych, koła Centrali Han- 
dlowej Przemysłu Organicznego, 

Koła Drukarni Wojskowej, koła Zakładu 
Oczyszczania Miasta. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Ze. sportu 


Keres, SamVverger, Volek, 
Koczewski, Ochmański. 


Sędzia p. Szperlinqg. 


ło trzech łodzian: Hogendorf, Baran i Łuć, 
DO PRZERWY 1:9 


Po zwycięstwie 5:2 kombinacji Krakowskej 
nad Victorią (Pilzno), wczoraj odbył się w Ło 
dzi drugi egzamin kandydatów do naszej re- 
prezeńtacjj państwowej na mecz z Rumunią. 
Przeciwnik był ten sam — Victoria (Pilzno). 
Skład naszej jednostki. różnił się oczywiście 
od Krakowskiego, Przede wszystkim więc gra- 


<espiva, Sloup Z. Perk, ` Sloup Ri; 


PZPN: Skromny, Gędłęk, Łuć, Brzozowski, Legutko, Gajdzik, Hogendorf, Bąk, Świcarz, 


Nasi grają przeważnie lewą stroną. Koczewski 
jest b. piacowity, ale dałeko mu do doskona- 
łości. Hogendorf f pierwszej połowie był ma- 
ło zatrudniony. 

Rażące braki wykazała wczoraj trójka środ 
kowa ataku. Prawie, że wcale nie istniała. 
W 40 minucie wyrównującą bramkę po. ład- 
nym dryplingu strzela Hogendorf, Sędzia prze- 
oczył tu rękę, którą sobie Hogendorf pomógł 
przy zdobyciu tej bramki. 
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Początek nie bardzo się kleił, ale pomimo 
to już w 10 minucie po szybkim driblingu le- 
wego skrzydłowego Kares otrzymuje piłkę na 
kilka kroków od bramki i strzela w biegu 
zdobywając prowadzenie dla Czechów 1:0. 
Kilka zrywów nie udaje się naszym chłopcom. 

Atak nasz mało strzela, a tylko usiłuje wje 


W os'ztniej minucie atak nasz miał jeszcze 
jedną okazję do strzelenia bramki, ałe nie 
potrafił tego wykorzystać. 

PO PRZERWIE TEŻ REMIT 


Po przerwie płk. Reyman dokonał pew- 


chać z piłką do bramki, co im jednak nie uda- 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 7-ej zebranie koła IN Gazowni 
Miejskiej. 

O godz. 13,30 zebranłe koła lirmy Karch. 
Lustrzak. 

“O godzinie 15-ej zebranie koła firmy „Fa- 
brykant”, 

O godzinie 16-ej zebrania: koła firmy Zyl- 
bersztajn, koła Administratorów. koła IV KEŁ, 
koła V firmy Ettingon, kola Okręgowego Za- 
rządu Kin. 

O godzinie 18-ej zebranie koła ZWM przy 
dzielnicy. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: 
O godzinie 13-ej zerbanie koła Ośrodka 
Koniekcyjnego Nr 2 Oddział „a” zmiana I. 
O godzinie 14-ej zebranie koła Warszta- 
tów Samochodowych. 
O godzinie 15.30 zebrania: koła fabryki 
Nr 15, koła firmy Kurc, koła firmy Kerger. 
O godzinie 18-ej zebrania: koła Elektro- 
młynu, koła fabryki Cyb. $ 


GÓRNA PRAWA: 
© godzinie 13,30 zebranie koła PZPW Nr 4. 
O godzinie 15,30 zebrania: koła PZPW Nr 
1, koła firmy Heine — Tkalnia Nr 12, koła 
firmy Bocholc, koła firmy Jachowicz, koła 
firmy Daube. 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 14-ej zebrania: koła „Księży 
Miyn" I zmiana, koła Przędzdlni Cienkiej I 
zmiana. 

O godzinie 16-ej zebronia: koła PRS, koła 
firmy Zarzew, > += 

O godzinie 16,30 zebranie koła „Warty” 
i zmiana. 

O godzinie 17 zebranie koła firmy „Kiliń- 
szczanka”, 

O godzinle 18-ej zebranie koła „Folwar- 
ku”. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 14-ej zebranie koła Składu O- 
pałowego (Towarowa 113). 

O godzinie 15,30 zebranie koła firmy Ka- 
szub. 

O godzinie 16-ej zebranie koła firmy Zaj- 
denwurn. 

O godzinie 18-ej zebranie koła Spółdziel- 
ni Wojskowej „Posłęp”. 


EEEE E POS TT TOT ENE T A EE 
Zjazd pracowników. 
prasy podziemnej 


Ostatnio w Warszawie obradował zjazd delega- 
tów pracowników Prasy Podziemnej z okresu oku- 
pacji. W obradach wzięli udział dziennikarze, zece- 
rzy, drukarze i kolporierzy prasy podziemnej z ca- 
łego kraju. 

Obrady zagaił przewodniczący Komitetu organi- 
zacyjnego, red. Głowacki, wzywając obecnych do 
uczczenia pamięci tych, którzy padli na posterunku 
— minutą ciszy. ` 

Następnie przez aklamację został wybrany na 
przewodniczącego obrad dyr. Instytutu Pamięci Na- 
rodowej, ob, Płowski. 

Referat pt. „Wkład prasy podziemnej w walce 
o niepodległość" wygłosił pos. Marek Arczyński. 

W dyskusji podkreślano wkład pracy poszczegól- 
nych grup politycznych w rożwój prasy połlziem- 
nej. Między innymi red. Weber uzupełnił referat 
posła Arczyńskiego, wskazując, że pisma takie, jak 
„Zwyciążymy” i inne, były organem tej części le- 


Wiry polskiej, z której w roku 1942 powstała Pol- | 


ika Partia Robotnicza. f 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego red. Gło- 
wacki złożył wniosek o upoważnienie specjalnego 
Komitetu do przeprowadzenia rozmów ze Związ- 
kiem Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość 
| Demokrację. Celem rozmów jest włączenie się: do 
łego związku ;+ wykonanie w jego ramach posta- 
wionych zadań. Wniosek przyjęto przy 7 wstizy- 
mujących się od głosowania. Po przyjęciu wnios- 
ku zgromadzeni przyjęli dekłarację ideową. ; 
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larskim w 
świadkami ciekawych zawodów w któ- 


z nowym mistrzem Polski Napierałą na 
czele. 


Wożniakiewicz został zdyskwalifikowany doży- 
wotnio! "Tego żeśmy się wszyscy spodziewali i nie 
mamy zamiaru twierdzić, że kara spotkała Wożnia- 
kiewicza' niezasłużenie, «Może -jest zbyt: wysoka — 
to sprawa dyskusji. Jedho nam się wydaje w tym 
wszystkim dziwne, Skoro Polski Związek. Békser- 
ski karze jeszcze trzymiesięczną dyskwalifikacją 


kierownika drużyny łódzkiej, który śmiał zająć swe 


Olimpiada 


je. Taktycznie górują Czesi. Krótkie, przyziem- 
ne ich zegrenia szachują naszych chłopców. 


tych ujrzymy oprócz czołowych kolarzy 
łódzkich jak Beka i Pietraszewskiego L., 
również całą elitę kołarzy warszawskich 


nych zmian w naszym składzfe. Nie grał prze- 
de wszystkim Koczewski. Miejsce jego zajął 
Kulawik. Na środku pomocy zamiast Legut- 


ZbBzóńsńicj w Hielemowie 


Napierała - Pietraszewski 


Pojedynek dwóch nailepszych długodystansowców 
Dzisiaj o godzinie 18-ej na torze ko- 
Helenowie- będziemy znów 


Zawody organizuje ŁOZK. Program 
między innymi przewiduje wyścig indy- 
widualny na.20 km. i wyścig rozstawny, 
w. którym ma dojść do sensacyjnego po- 
jedynku Napierały z Pietraszewskim L. 

W Szczecinie w tego rodzaju wyścigu 
pokonał czołowych naszych długodystan 
sowców z Kudertem na czele, 


stanowisko wobec zajścia zgodne z jego obowiąz- 
kiem — to dlaczego ani słówkiem nie wspomni się 
nawet o głównym „bohaterze” całego zajścia, p. 
Derdzie. |. ei 

Czyżby p. Derda w tym wszystkim był bez ska- 
zy? Wątpimy w to bardzo. Nalepszym tego dowo- 
dem są wypowiedzi prasowe wszystkich niemał 
pięściarzy łódzkich, biorących udział w smutnym 


już blisko 


27 państw zgodziło już swój udział 


Bailey, murzyn angielski, przebiega 100 m w 
cząsie 10,31 

Zatopek, doskonaly długodystansowiec czeski, 
przebiegł 5,000 m w czasie 14:08,2! 

Cały świat sportowy przygotowuje się intensy- 
wnie do zbliżającej się Olimpiady w Londynie. 

Do igrzysk zgłosiło się już oficjalnie 27 państw, 
a mianowicie: Kanada, Irlandia, Bułgaria, W. Bry- 
REPREZE | ZR I o KI Z e m c m wę e R a 


POZZO 


OWENS (USA) jeszcze do dzisiejszego dnia 
jest w posiadaniu d--óch rekordów świato- 
wych, w skoku w dal i w biegu na 100 m. 


tania, Grecja, Islandia, Włochy, Lichtenstein, Lu- 
xemburg, Holandia, Portugalia, Szwecja, Australia, 
Kóba, Dania, Egipt, Węgry, Finlandia, Francja, 
Meksyk, Nowo-Zelandia, Norwegia, Palestyna, Pol- 
ska, Hiszpania, Szwajcaria, Turcja. 

Drużyna angielska ma liczyć około 345 zawad- 


A ile Polska? 


Na razie nie wiadomo. Wydaje się jednak, że 
obsadzimy większość konkurencji. 


Z źvcia kl. fabryczny ch 


ników. . | 


i 
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Tylko remis 3:3 (1:1) 


wywalczyli nasi kandydaci do reprezentacji z „Victorią” 


Victoria (Pilzno). Folta, Bestak, Rokes, Svoboda, 


ki grał Piec. 


W 3 minucie, po bezładnej kopaninie tuż 
przy słupku bramki czeskiej Śwłcarz dobtjo 
piłkę i prowadzimy 2:1. W 5 minucie pewny 
strzał na bramkę czeska zepsuł Świcarz. Nasz 
środkowy napastnik ma fch do zanotowanie 
później więcej. W 19 minucie następuje faul 
na naszym polu bramkowym. Wolny bezpo- 
średnt nie przyniósł jednak Czechom bram 
ki. Zagrania noszego atdku nie należą di 
szczęśliwych. W 25 minucie Świcarza zastę 
pił Czapczyk nie uchroniło nas to jednak of 
bramki. W minutę później picknym płaskłu 
strzałem z kilkunastu metrów Kares wyrów 
nał Score na 2:2. 

Atak nasz i pomoc grają wciąż słabo. Nie 
widać tu zrozumienia i konstruktywnej współ 
pracy. 

W 30: minucie niespodziewanie zupełnie 
otrzymał piłkę Bąk i ładna bombą poprzedzo 
na piruetem zdobył prowadzenie dlo nas 3:2. 
W 34 minucie wynik już brzmiał 3:3. Piłka od- 
bita od nogi jednego z graczy czeskich wto- 
czyła się do naszej bramkt. Trójka naszego 
ataku gra wszędzie na lewej i prawej stro- 
nie boisko tylko najrzadziej po... środku. 

Pomimo wyniiku remisowego egzamin na- 
szych piłkarzy w Łodzi nie wypadł pomyśl- 
nie. 

Zawodom przyglądało się około 8 tystęcy 
widzów. ` ` 


SŁUCHAWKI 


dwuuszne telefoniczne 
kaen piamn eg é 


Piotrkowska 55 — Dział Ogłoszeń i Reklam 
R.S. W. „Prasa“ | 


„Raczka rączkę myje” 


= W.ożniakiewicz zdyskwalifikowany dożywotnio 
ao p. Derdzie ani... słowa 


turnieju „O Błękitną Wstęgę Bałtyku”, nie będa- 
cych zupełnie kolegami klubowymi Wożniakiewi- 
cza, jak np. Niewadziłą w wywiadzie, udzielonym 
„Dziennikowi Łódzkiemu” z dnia 1 lipca br. 

Oto co mówił Niewadził: 

„Wożniaktewicz walcząc z Sieradzanem miał 
przewagę...” „P. Derda bez żadnego upomnienia 
podszedł do mikrofonu i zapowiedział, że Wożźnia- 
kiewicz zostaje zdyskwaliiikowany za... nieczysłą 
walkę...” y 

Dalej: 

„Naszych zawodników skrzywdzono. Nie mówię 
już o Woźniakiewiczu, ale pragnę wspomnieć o ` 
Mazurze, Taborku i Gryninie..." 

'Taborek również został zdyskwalilikowany na 2 
lata za solidaryzowanie się ze swoim kolegą klu- 
bowym, Wożźniakiewiczem — czystkę więc PZB 
przeprowadził gruntowną, aby jednak wyszła on 
naprawdę na dobro sportu polskiego, a zwłaszcza 
naszęgo pięściarstwa, należałoby, naszym zdaniem, 
dyskwalifikacją dożywotnią obłożyć jeszcze wielu 
'pseudodziałaczy z pod znaku PZB z p. Derdą na 
czele. i 

No, ale w łonie tej instytucji widocznie „rącz- 
ka rączkę myje”, którz więc będzie ich dyskwali. 
fikował? 5 n 

Może jednak w koñcu ktoś taki się najdzie? 


Nowy zarząd K.S. Viktorii 


w dniu 28 czerwca 1947 r. odbyło się walne ze- 
branie Zw. Wł. Klubu Sportowego „Victoria” i wy- 
bór zarządu, który jest następujący: 

1. Prezes — Gross Ludwik — dyrektor naczelny. 

2. wiceprezes — Sobczak Marian — dyrektor 
administracyjno-handlowy. 

3. II wiceprezes — Kurzawski Stanisław — kie- 
rownik socjalny. $ 

4. sekretarz — Krymaszewski. 


5: -skarbnik — Doniec Tomasz — kierownik fi. 
nansowy. 

6. kronikarz — Puchniarski Józef, 

7. referent szk. sportowy — Jóźwiak Edward — 
kierownik personalny. N 

8. gospodarz Ratyński Henryk, | 

9. komisja rewizyjna — por. Cywiński, Gałęcki 


Maria. 


Stefan, Dębicki Antoni: 

10. sąd koleżeński — Cichocki Kazimierz, prze 
wodniczący Rady Zakładowej, Kabat Aleksander 
Raczyńska Krystyna. 

11. kier. sekcji bokserskiej — Gross Ludwik. 

12. kier. sekcji piłki nożnej — Cichocki Kazim 

13.-kier sekcji ping-pongowej — Kurzawski St 

14. kier. sekcji gier sportowych żeńskich — Sko 
wrońska Natalia, + 

e: kier. sekcji giet sportowych męskich — va 
ca 

16. kier. sekcji lekkoatletycznej — Nowicka 

17. kier. sekcji narciarskiej — Kabat Aleksander 

18. kier. sekcji pływackiej — Zakrzewski Mie- 
czysław. { 


Z kortów Wimbliedonshkich 


Jedrzejowska przegrywa grę podwójną 


Największy turniej tenisowy w Wimbledonie ma 
się już ku końcowi. Do finału gry pojedyńczej za: 
kwalifikowali się dwaj Amerykanie — Kramer i 
Brown. £ j 

Zwycięzca Skoneckiego, Czech Drobny, ucho- 
dzący za najlepszą rakietę Europy, przegrał z A- 


merykaninem Patty 3:6, 6:4, 7:9, 6:2, 6:3. 

Jadwiga Jędrzejowska, biorąca jeszcze udział w 
grze podwójnej pań, grając z Angielka Elis prze- 
grała w ćwierćfinale z parą amerykańską Brogh, 
Osborne, 1:6, 3:6. 
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ER R S a e ĖS 
CENNIK OC-OSZE Wydawnictwa „Głosu Robotniczego” w Łodzt obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm. zł. 
Za tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 200 mm. zł 45, powyżej zł 60. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe '(le karze, 


Zokł. Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”. 


poszukiwonie pracy zł. 10. W niedzielę i święta 302/9 drożeł: y . 
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50. 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70 
kupno í sprzedaż) zł, 25, zguby zł 20 
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